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o klm mówią w Łodzi ? 

P. ADAM STYKA, 
znakomity artysta-malarz, 

którego płótna podziwia w Miejskiej 
Galerji Sztuki cała ł..6dt. 

Ministrowie %eligowski 
I Raczklewicz ustępują? 
Częściowa rekonstrukcja 

gabinetu. 

'(Od własnego korespondenta). 

Warszawa. 19. 3. - W (rotach polity
cznych oanuJe ofzelroname. it w dąf.?:U 
orZYSZłe1Z0 tye:oonia nastaDł cześoiowa re 
konstrukcja 2abiootu. MianowIcie ustapi 
coorv na serce minister Raczklewicz. któ
ry oowrócl orawdo.podobn!e na staoowis 
kow oiewody wlJeńskrev:o. a I zaoewne 
rownłd ustaDł minister Żelhrowskł. 

KUPON N21. 
(19. 3. 1926) 

WIELKIEJ PREMJI 
WBOSErtnEJ 

"Ł6dzklego Echa Wieczornego" 

której nagrody przedstawiają war
tość 1500 dolarów, a w uczęśUwym 
wypadku przynieść mogą 40600 dol. 

Imię -----------_ 

Nazwisko ________ _ 

Adres 

Wyc:ać wypełnić , a po zebraniu 25 kuponów 
wlotyć do koperty i oddać w redakcii 
"Łódzk. Echa W;eczornego", Zawadzka 1. 
'v dniach od 17 do 20 kwietnia włącznie. 

r r " '~.. ., .. 

lOIWll kita~tr~fa ~~I~jlwaJI~ RIIOW!ml 
Dzisiejszej nocy wykoleił się pocią'D pośpieszny z Zakopanego. 

Ofiar w· ludziach nie bylo. 
'(Od własnego korespondenta). 

W czorai urzed Dółnocą nastaDiła Dod 
R02'owem katastrofa pOcia2u oośoieszne
IW. fadaceiro z Zakopaue2o do WarszawY 

Wykoleiła sle lokomotywa. wa20n ba 

e:aZoWv i pierwszy walZon OSOboWl'. Wy 
padku z ludźmi nie było. 

Natomiast wskutek zatarasowania to
ru przez kiIlia 20dzin zatrzymany był ruch 
oocia2ów. 

z c na al wina I ks. 

Pasażerów 1>l'zewterlofi9 sDec!afnYtJt 
uodal!iem. który WYiechał DO nich z War
szaWY. 

Bomby podczas bankietu •••• Sprawcy zbiegli. 
Londyn, 19 marca. Z racji narodowe

go święta irlandzkiego w dniu św. Patry
ka miał się odbyć w hotelu Cecil w Lon
dynIe uroczysty ubiad, 'W czasie którego 
miał przemawiać premje ' Baldwm. 

W chwili, gdy Baldwin powstał, aby 
wyglosić przemówienie, Jakiś nieznany 
zwolennik de Vałery rzucił z wypełnioneJ 

publicznością galerji petardę, która padła 
tut obok Ba~wina i eksplodowała. Bald
win nie odniósł żadnego szwanku, spali
lo SI ę tylko kilka óbru:sów. Pożar, jaki 
powsta , został ugtiszony. Slls:ad Baldwi
na zemdlał i musiano go odwieźć do do
mu. 

W pół godziny póź.niej wykonano po-

Briand otrzymał w Izbie votum 
ufności. 

'(Od wtasn~o korespOndenta). 
Wczoraj wiecz-orcm premjer i miui

ster spraw za~ranicZf1yc:h Briand Wygto
sit godzinne ekspose nowego gabinefu. 
Izba 361 gtosami przeciw 164 uchwalita 

rządowł wołum ttfnośd. Jest to olbrzy
mie zwycięstwo, jeżeli się uwzględni roz 
czlonkowani-e partyjne obecnego parla
mentu. 

Rząd będzie odtąd płacił za pracę, 
a nie za bezrobocie. 

Tylko chorzy i naj biedniejsi będą otrzymywali wsparda. 

Z Warszawy donosza.: 
Komitet ministrów na posiedzeniu od

bylem wczO'I'ai pod przewodnictwem mi
nistra ;pracy zatwierdził w całości szcze
rółowy pr02ram robót dla zatrudnienia 
bezro.botnych. POif1adto kom~ltef na wnio
sek ministra pracy uchwali! przedstawić 
Radzie ministrów wniosek o orzeniesienie 
punktu cieźkOŚci dalszej oracv z minister 
stwa t>racv do ministerstwa robót i /poru 

czenie przewod.nidwa w komifede mini'
strowi BarUckiemu. 

Idzie o to. aby zamIast płacić za bezro 
bocie. zebrać fundusze l stworzyć źródło 
zarobku dla bezrObotnych 1>l'zez zor2ani
zowanie ruchu buoowlanee:o I robót oob
licznych: bedzie wilrowadzona w życie 
zasada, abl' płacić za orace nie za bezrobo 
cie. 

Samobójstwo w Szkole Podchorażych. 
tłafzdolniejszy uczeń wystrzałem z karabinu odebrał sobie życie 

(Od własnego korespondenta). 
Z Warszawy teldo,nuią; 

W Szkole Podchorążych odebrał sobie 
życie w,czorai wieczorem wystrza tem z 
karabinu w usta Tadeusz WoHaszek. 22-

letmi kadet 2 kompan.ii. syn nauczyciela z 
Kielc. Byt to ieden z naJzdolnieiszych ucz
niów Szkoły. PrzY'czvna samob6.i1stwa 
nieznana. 

ł 

dobny zamach na księcia V/ant. kt6r~ 
również brat udział w uroczysości św. 
Patryka w restauracji Picadilly. ĄUano
wlcJe z auta na ulicy rzucono przez oknc 
do sali bombę acetylenową, która wybu
chając, nie wl'rządzUa nikomu szkody. 

Sprawcy w obu wypadkach zdołall 
uiść. 

Smierć W piomieniach 
Poznań. 19.3. - Z Iif1oWTOICfa-ma dono 

sza.. że w tamteisze} IilPCle Szkla'l1e.i wy
buchł 5r1"Oźny J)O'l31'. który mlszczYł ma-
2aZyny z zatlasaml oraz wleksza cześć 
uraoowni szUfłerskleł. on~ra two 007.aru 
padł również robotnik Stanisław Klatka. 
które20 zwłoki wyoobyto całkiem zwel? 
kme. 

-0-

Okres urlopów urzęd
niczych trwa od 1 

kwietnia do 30 
września. 

Warszawa. 19. 3. - Mlinlster s'oraw we 
\\''l1ętrzn:'Y'ch w'yd'at <to. wszVlS~i'ch woje'
w6dzfw okólnik. w 1d6rvm rozszerza o
kres trwania urlOpów dla urzednJków na 
czas od 1 kwietnia do 30 wrześnIa. oole
calac. abY w każdym miesiacu klQ1'zYSta
la z urloou mulej wiece) Jednakowa liczba 
urzędników. 

--:0::-- i 

W dzisiejszym numerze 
pierwszy kupon 

v/ielkiej pr~mji wiosenneJ.' 
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10-ty dzień rozpraw. 

Wizla sądowa na mielsc 
Tłumy ludzi wydawały w 

labryc przy ul. Zaga,lnłkoweJ He 34. 
le okrz kl' pod adresem osk r onych. 

W dniu wczorajszym zeznawało przed 
f)otudnlem 3 świadków; po porudniu zaś 
sąd zarządził, na Wt1·10sek obrony i za 
zgodą przedstawidela Urzędu Oskarienia 
iPubllcznego. wizję lla miejscu. 

Pierwszy zezna wat właściciel hurto
wnLęmeryrowany pu!'kownik. 

Sw. Stanłsław Zoftka: Potwierdza on 
fakt, że niektóre hurtownie korzystały 
rzeczywiście z przywile.iów przy wydzia 
le bardziej pokupnie!szych towar6w. 

Na zapytanie oskarżone\tO Wronki, 
czy mógł zawsze przyiść do niego. gdy 
miar fakiś interes lub życzenie od zarz<\
diJ. fabryki. świadek 7eznaje: ,.mov.łem 
mówić zawsze z Pallem. Ile chcIałem". 
Mlato fo zbić zeznanie Innvch świ<l.dków, 
którzy mówili, że dyrektoT Wronkll byt 
niedoste'Pny i niechętnie przyjmował re
klamacJe. 

Dmgl zeznawał: 
Sw. StanIsław Hahela. kierownik Wy 

działu Rewizyjneg-o Gener. Dyrekcji Pań 
stw. Monopolu Tytoniowego w Warsza
wie. Swladek ten daje naol{ót zeroanie 
przychylne dla oskarżonych. a przyllaj
mniej lo byto jego życzeniem i do tego 
dążyły jego przemyślane przeważnie wv 
mUaJące odJ)Owiedzi. Ponadto często 
"nie wiedzial". "bo to nie należato do je
go kompetencji". 

I jeśli nawef świadek fen dał zezna
nIe niekorzystne dla oskarżonYCh. jak 
tllp. P'Orówoywul!\c produkcję fahryki ty
'toniowej Poznań-Łazarz. z produkcją fa
bryki łódzkiej zmuS(lOtly był stwierd:1ić, 
te cało w Poznaniu wynoslto około pół. 
~ora J)ł'OCent. 8 calo w łódzkIeJ fabryce 
5 f)fI'OC... fo zaraz zaznaczył, że jest to sku 
ffek Innego rodzaju produkcji. 

To zresztą on:eknlt bIegli w swoim 
cz~sie. Czesto świadek znowu ma zadzi 
wl.ającą pamięć. Pamleta (1.p. te Łód~ 
wyra'blala w tym t w tym roku, tego 1 
~ego miesiąca papierosy Sport l Wista. 

PRZYKRA SPUSCIZN~ 
Z lt'Zl1ań tego dowledzl@'lI.śmy sle, te 

Polski Monopol Tytonlowy przys ~olł 50 
bie WSzYstko od Monopolu ' AustrJaclde
go. a wiec manipulację. spos6b prowadze 
nla kslęgowo~cl. kontrolę l f. p. 

Dowiedzieliśmy s!ę więc, te podsfa
wą przy kontroli produkCji jest książka 
kontowa. do której schodza się wszyst
kie nici z poszcze~61nvcb oddzlat6w. 

PowstaJe (ma na skutek raPOrt6w po
szczeg61nyc:h oddziałów, led.lak oddzla-

. ty te nie maja obowiązku prcwadzić kslę 
gi owej produkcji. a c Ile prowadzą, to, 
Jak c;ie .. pan naczelnik" wyrazIr nie ma
ją "ma,terjalneg-o znaczenia", • • 

Przvchylne sytuacJe 'I):ytwarzajCl zło 

dzieL P~l'ń~two wyhVOTZyło przvcbv/ną 

sytua~je dla złodz~~ monopołowy<:h, sto 
su.lac pr7episy o kontroli produkcji pO Ś. 
p. AustriI. . 

TAJEM!'(T TP lA011'1f1rw KSIĘGI 
KONTROl. SKRZY~. 

W kwestiI znf1mlęcła kslątkl kontroll 
skrzyń. (która Jak wiadomo przed przy
byciem sędzie~o Ś'ledcze!(o w tajemniczy 
sposńb z.Q'!nefz). świadek zezna1e: .. KsIę
ga ko'!1trotl sl,rzyń. to k~ega pomo<:t1ł. 
cza: nie ma ona mat~rjałnego 2:naczenla. 
Zapytywano mnie czy nie wziąJem jakiej 
ksi ą:tkl, 00 po.do1Jrlo gdzle~ Im sl~' podrla
la. 

Prokurator: "Co się rob!, faT( tałdeJ 

ksiątld nIema, jak "za1:nle"? 
ŚW. Habeła: Nie mog~ przecleł wszy

s:lklego wiedzieć. 
Sw. Stanłslaw ft1Ip l .twłer<ka te 'W Je 

go fabryce calo jest 4 razy mnletsze nit w 
tódzkiej fabryce. PracuJ~c jut ZZ lAta VI 

monopolu tytoniowym, poprzedndo w au 
srrjacklm, obecnie VI polsklclt .wiAdek 
potwierdza, te przepisy 1 urządzenia. któ 
re obowiązywały w monopolu austrj.ac
kim, OIbowlĄzują 1 obeonle. Jak wlQC wi
dać, nie przepiSY tu są wlooe. 

Przewodniczący zarządza przerwę 
obiadową. 

WIZJA NA MIl!JSCU. 
O ~~ ... 'PO J)Ol. s~ dokooaje włr! 

na miejscu, SĄd, prokUTatOf' 1 obrona rJe
Mial" samocbOOamL 

Oskarlonyeh przywoz( kaTeOca włę
z!enll:1, eskortowana przez poHct, korm_. 

Na ulicy Za~a.fnikowej ~rumy ludzI. 
Ody karetka przyjeżdża: slychać g-W'l
zdy i wro~ie pomruki. Ulica lest przeciw 
podsądnym. 

Sąd PO kolei dokonuje oR1edzln po
szczegńlnych częŚCI fabrykI. Przewooni
cZący rtwl~rdu. te % 2'abl:netu dyrekto
ra WrO'rtkl dobrze wtda6 bram~ I tudtf 
wchodlĄCYch oru% nl~ Nute-pule łwtad 
kowle Domańska 1 Kun-da demonstruje. lą 
dow1., w Jaki spos6b wynoszono t"yItoń, 
gdzie one w6wczas sbały 1 skąd to wf
dzlaly. 

O godz. 5,30 J)O por. oględziny na miej 
SC11 zostaly zalcończone. 

zlsiaj zaml~.,.;;~ I rwszy on 
'Ni ki • 

kłórei nagrody 
Premie bezpłatne "Łódzkiego Eecha 

'Wieczornego", których lwią część stano
wią dolarówki i solidne wywiązywanie 
się z obietnic dawanych Czytelnikom spra 
wity, że cieszą się one ustaloną już sła-

Giełda 

Plupwsza nllZodD. WOPsz8wska. 
Nowy-Jork 
Londyn 
Paryż 
Szwajcaria 

7,98 
38,83 
28,68 

153,62 

Opuna npzedn. w8PsZaWSha. 
Dolar w obrotach 
prywatnych 8,12 

Tendencja spokojna. 

PIOP1USZ8 O~ZedDlełda odańshB. 
Warszawa 
Złoty 
Dolar 

Do ar w Łodzi. 

64,-
64,30 
5,19 

Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 
kupowały około godziny 12-ej efekty po 
kursie 7.95. 

Prywatnie dolar w żądaniu 8,15 
w płaceniu 8,12 

T endencja zniżkowa. Podaż średnia. 
..... 'ftMdiilłMWifQ4EłSC_ 

Pami,=tajcle O inwalidach 
wojennych! 

• • • • , 
rzedstaw!' ją artośf 150 d larów. 

wą. Nowa wielka premja wiosenna, któ
rej pierwszy kupon zamieszczamy w dniu 
dzisiejszym, zawiera 

prócz stu dolarówek 
trzysta pięćdziesiąt siedem nagród pierw 

szorzędnej jakoścI, z których najmniejsze 
S8,: dziesięć kilogramów mąki pszennej, 
3 metry najlepszej popeliny na koszule 
względnie pół sztuczki płótna. 

.IJ' 

K pony -el 'le- r mJI wiąte z ej 
"t-6 z • Echa Wieczornego" 

należy złożyć ' w redakcU do wior u wł. 
Kupony ułożone kolejno wedłu~ nUlll1e 

rów od 1 do 20 i zaopatrzone w irnę, na
zw'iosko i dokładrnv adres należy wrzU!cić 
w ko.percie z 'l1aP'isem: ,,Premia świąi-ecz
na" do skrzYlli. ustawionej Drzed wej
ściem do redakcji W oodwórzu orzy ul. Za 
wadzk,ici nr. l. 

Czyte'nicy. którzy z jakichkolwieK po 
wod6w nie moga tego uczynić. mogą !prze 
słać kupony za oośrednictwem poczty. 

KUIJonv premii świątecznej można bę-
" .. 'l ,o. 

dzie oddawać <:odzie1l111ie od godziny 9 
:przedpotudTIiem do godzi!nv 7 wieczorem 
do 

wtorku. dnia 23 marca włacznie. 
W śr-ode fo.rtuna w DOstad dwóch sie

rotek znawu rozstrzYJroie 
komu orzypadną na2rodv. 

Stanie się to w obecności za;J)roszony.ch 
s·p·ecjalnie osób, zaś rezultat zacZll1iemy 0-
głaszać od czwartku. 

~-vn po ślubie zaledwie dwa miesiące ••• 

l rolOHUY ~G m~in iona ltnela ~o~ie JfOltO W ~ef[e. 
Tragedja 19 .. lełniej kobiety. 

Z Piotrkowa telefonują: dwie 19 Jat liczącej kobiety, posiada bar-
W dniu wczorajszym o godzinie 3 po dzo 

smutne tło południu 
wystrzałem z rewolweru 

pozbawiła się życia Józefa Nowalska, za
mieszkała we wsi R.aków Duży, gm. Usz
czyn. Samobójstwo tej młodej, bo zale-

i łączy się z niedawną śmiercią męża. 
W dniu 12 lutego. na cmentarzu targ

nął się na własne życie niejaki Włady
sław Nowaiski, z zawodu kolejarz. No~ 

ODEON :: ODEON 
'ł • ~ 

Dziś I dni naatGtpn,chl 
- Po raz pierwszy w loda.. __ 
~:;;kt Fred Thomson 

ze .wym ogni8tym rumaJdłDl 
w 7 aktach draJDat p. t. 

,,'O~rRA[H BOKJfRó " 
a CORSO 

Poru plerwoy w lodzi 

O 
:!Al.oiE 2 serje 
I-sza ser. 
II-~a ser. 

Dzl6 I dni nell~.Dn]"" 
Pikantna ł cIr·~--

,.t. 

chce zro
watell 

y. 
fJd2MŁ 19 a. - 1.cs.nT ~ bo 

~kt dr. S. f'łrh%.. kł6ry kUm 
hr.1rodnlaml ooje:tdtal P1UQ' ~ ł 
terenv Woł.net'o Miasta.. ~ 
si, Ile &pt'8:'W8m! nmlds~ ~, 
zamteszcz:a dz:tś w ~'J"Rl S cb:Iar 
nlk6w gdaflsidch artvkuf. 'W' którml twł 
dz!. fe polityka mnłebrmclowa Nfemł 
daty WY11lłnle do Bt"Ot"&lrda a:: m· D!tJ1SZO 
ścl ~ 'tV p·ftld~ WłI4:bOltHJ(:I! 

obywateli dnuzłd fdasy. Autor artJknłu 
!pisze dałei te W)'mkt womV' hia.~ do 
bf.tnłe w'Vlkuary, I,it oolltJb Jest 
wa 1 wz:vn~ raa;.oj Hl'OClt.. ~ 
tek.. 

szpie a 
In- • 

Kapitan lit wskl go szł bu 
generalnego org nlzatorern 

biura. azplegowaklego. ' 

Ares.ztowano tu 82'JPiep litewskiego 
kapitana sztabu generalnego- Wiśniewskie 
go, który przytył niedawno do Wilna i 
rozrzu1nym kybem łyda f1'łf'1'Óclt uwan 
władz ibezpieczeństwa. 

Po dłuższej oo()·bserwacJi aresz.1'owano 
go, przyczem 'VI śni ewski zemat, te bę
dąc w KownIe oficerem armj! Htewskiej 
popełnił szereg nadużyć, a w ceh1 rebabl 
litacJi zgodził się na zor~zowanie blu 
ra szpiegowskiego WOjskowego w Wil
l!1ie. Wiśniewski ze znal dale!. że Z'Ostal. 
wysrany do Wilna przez naczelnika li
~ewskiego wywiadu ·wojskowego. 

walski zostawił list adresowany do rodzI 
ny, z którego wynika, że powodem za· 
machu samobójczego były 

niesnaski rodzinne. 
Nowalski wskutek otrzymanej ran1 
zmarł, a jego mloda żona przeniosła lł( 
do swych rodziców, mieszkających we 
\vsi Raków Duży. 

\V dniu \v(;.zorajszym Nowaiska 
zabrała ojeu rewolwer 

i przyłożywszy lufę do serca wystrzel
lem odebrała sobie życie. Przyczyn~ te .. 
go strasznego kroku była szalona rozpacz 
po stracIe męża. Trag-edja tej pary mat· 
żeflskiej uwydatnia się bardziej jeszcze. 
gdy się z\\"aży, iż od czasu Ślubu Nowłll' 
skich uptynęły zaledwie 2 mIesiąco. , l 

ifFYS .:0:. . _ 



- UnJII H? marc({ l'la> rOJrU. __ 
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Jak będzie wyglądał Św:at . za 75 lat? elektryczn~h tunel ludzie będą mogli oIJ 
serwować 

wYJ>ad1d na szeroIduI św1ecłe 
n!e opusxcując s"lt"Y'Cb domów, a tJdo.. 
skonalone radia brzmieĆ będą nleskato
nemi odgłosami naodleglejszych za.kąf
kom kuli ziemskiej. 

Rok 2000 zapoczątltuie erę bez \vęgla i parys 
Wiek XIX Jak wiooomo był 

wieldem wynalazków. 
KoleOe żelazne. parowce. auta. maszyny 
do pisa.nia. radio. aparat fotog-raficzny, ma 
sz'Vll'V 00 szycia, Hnotv'PV. tele2Taf iskro
wv, ma<SZ'VIl1ki do li<::z.enia. kina. promienie 
gooof~ - oto 

hllicucb k1llturalnycb zd'Obvczy 
techn:iCZt1Y'ch. kt6re ludzkość otrzymała 
w darze f przeszła już nad nj~mj do po
rządku dzie.J1'ne"1ro. jako nad zWY'klemi ulat 
wie.niami życia. 

Co nam orzyszłość przyniesie? 

ELEKTRYCZNE GOSPODARSTWO DO 
MOWE. 

W domowe m obejściu zajda zmiany 
~runtowil1e. Wysiłek fizyczny pani domu 
będzie minimalny. Piece ele'ktrYoCzne będą 
z.iawiskiem Z'Wvczainem. Wielkie libior-
1I1likl si<hr crerpane z wody. ziemi, 
'POwietrza. wiatru zaopatrza z wiel
lrooańską szczodrobliwościa miasta w 
nadmiar et.ektrvezneJ enentii: 'Pani do
mu. dz;eki l)OT'usza'l1'ym nią wzvrzą.dom 
ni.e będzie zmuszoną ohierae kartofLi. czy 
ścić obuwia. mać i prasować bielizny. 
'trze.pać d vwanów. kręcić maszynki od ka 
WY j t. 'P. WszV'Stkie t.e uciaż:liwe a 

Diezbedne czYllOOści wvkona 
za- nłą tania ełektrvcZlna maszyna. 

lii1dena mieszkań stanie na wysokim 
~oziomie. a żooa 
wolna od tysiacznych żmudnych drobiaz-

2ÓW 
bedzie neczvwiście ozdobą swe,g-o domu, 
do kt6re2'0 mąż po cieżkiej pracy poś.pj'e 
szv PO fizyczny i duchowy wvooczvnek 
i dziś ~sną.cy świetv micz rodzim1V za
plonie znowu w d(IDlowych o2ltliskach., 

A NASZ PRZEMYSł..? 
lfafa:j zajd. l't"zeobrażenia UU'lltoWlIle 

ZnUma komIny 
r wicllGe 'Piece. 2'<1vt węgiel i KoJts akażą 
się zhvtecó'-ne. u'lazo bowiem wzetapiać 
się będzie w elektrycznych ~iecach hutni 
czy·ch. Robotnicy w biah"Ch kitlach. sie
dzt\Jc przy s'Vlvcll warsztata.ch wohlanlać 
bę.da w l)luca 

1'7 CQ~ oov.etr ze. 
poniewrl I(ol'b' 1)2TQWe. J)aI'a i weJr.i'el WQ 

~óJ,e utoną w mrGtach zaoomniteTLia, a e
lektryczne odov~ze oczYS7~ae hędą o
tac~ ~ere z wsze1kidl ilJa1)lyWO 

wYCb~. 
Poruszane dek:fr~nościa maszyny 

be<la 1)raro" ... atf'v cicho dzięki udoskorra:lo
nym aoaratom. wzytłum'iającYIn ~tOSY. 

Specialne 'OTaWO zabroni wsze.lki~ 

SlAS_ 

PrlYia[ieł1ka D~łnga. 
Pora była obiadowa, a pan! Anna na

krywała do storu i nieclerpliwita się, pa
~ząc co ch wiię na zeg'ar. 
. Naraz dały się słyszeć przyśpieszone 

kroki na sieni, gwal'towne pcbn:ęcie 
drzw,i wejściowych, na progu stanąf pan 
liipolit urzędnik państwowy. Mnqc w rę 
ku gazetę. wołał w stronę swej polowi· 
cy: 

- Wyobraź sobie And~iu. co za nie
szezeście - mówn zdyszanym głosem 
P. Hipolit, otwierając gazetę. 

- C6ż się stało? 
- Naprawdę, że nies7.częście. wiem 

n-apewno, że to on, czuje przecież, Ż.e nikt 
il1nv tvlko on. 
~ 'Któż taki i cn zrobił? 
- Janek, Janek Piis:cewski się za

~frze1it - szepnął urzędnik i ciężko we
stchnąt 

oR"nia w przemyśle . albowiem elektrv~na 
sHa stopj żelazO'. urobi stal. sooi kotłv i 
t. P. 

KOMUNIKACJA MIEJSKA. 

A m1asta? 
Zn:kna chropowate bruki. Po .dad1dch 

Jak talIa ulicach 
rmeurna tyczne odkurzacze 

trrzeJetdżać będą.. WSysając wsz.elki ~rł1Z 
i DYl. 

Z oddalonych miejscov,'{)ści robotni~v 
eIektn"Cznemi ekspresami przybywać b'ę 
dą. na. sw01e p!acówkJ pracv Komuni'kacja 
p<)juz:e d~za oodziWlna.. Widklie gale
rie tunelowe 

przetną mIasta wzdłuf I wszerz 
: ci·cho pomkną vrz.ez te ~ig-antvczne rurv 
btyska",';(.zne pociągi poruszane być m~ 
że 'fad;(,elektrV'ką. 

Usfani:\: 't'.rrkot. szmCT. ~$ł t zsrrzvf 
tramwa;0w. autów i kolei. które to od
~losv 

zamecznfa dziś mles7J(aóców 
wielkich WiOW\' ISK mieiskiclI. 

Auta pedz.ić będą sW'ojemi. speCjalne-
11')1 tunelami, po przez.nac7.ooyrn dla 
sie'bie a u t o u 11 c a c h. Miejsce duszącej 
benzyny 

zajmie elektrycznoŚć. 

Z SZYBKOŚCIĄ POCISKU ARMATNIE-
00. 

Samolofy szybować będą w prze
stworach z 

szybkośclą 608 klm. 
na g'odzinę a podróżni zamknięci w kabi
(lach ze zgęszczo'nem powietrzem w hót 
kim czasie przenosić się będą z Jednej 
części świata na drugą. Przy pomocy 

__ 11'*.' *SDI--.I;;:::C:Zl;iIRlC-.id;a!!:i:l.,JII •• 'II'W.'::!I-••• jll~r.:~_r.ilil!i:fillMliiłłllli!l_C$:!·:UWDmMt_ffiiWm~:J.DRbI~ . 
Z wędrownych wido"wis~:. 

Zona Unoskoczka: - No stary, kończ pr~dzej spektakl, bo musz~ 
bieliznę na sznurze rozwiesić. 

Przemysłowiec me będzie zmuszony 
do codziennej osobistej narady ze swym 
wsp6lniklem; 

UJrzy f~ obllcze 
00 Jdokladlliej odbite w ma·fJOwe} ~ryb!e 
przy swym telefonIe t wyczyta z jego 
wyraz.u ~warzy wszysfko ,to. czego się z 
jego stów nie do~~_ 

ZL1kochana pant ~em losu zrz~e 
niem oddalona od sleb~ o setlki kimme
trów za pomocą ełe1rf.rycZ'llego teleskopv 

u1roł testmote 
wpatrując się w swe r-01moillone oblicza. 

PRASA NA ODLEOLOŚC. 

Kfoby w6wczas drukował na papie. 
rze czasopisma? 
Małe blurecxko z matO'W~ mleczna SlZY" 

b~ 

odbije ostatnie nowoścl Śwlała całego: 
artykuły wstępne, feJ}etony, semacje 
i t. p. 

Ciemnota i duchota nte tPnleszczęśłi
win tak dalece jak dziś. Znane jm obe-
cnie 

o,płofo,uy (słucha'W'kt świetln.e) 

udoskonaloue oslodU\ 'kalec'bwo. Odzit 
z.mysły nie dopiszą, tam system nerwo· 
wy za pośrednictwem elektryczllY'ch apa 
Tatów 

uratuje sytuacJę. 
SpecJcdn6' '!)romienie elektryc2J1e na .. 

wiążą kontakt z wewnęrrznemi potęga
mi organizmu 1ndzkiego, mnożliwiając 
usunięcie wszystkich bez mała dziś ~a· 
piących spoołeczet\stlwa 

chorób y~cb. 

. Kino 

D~M mD~WJ 
Program dla dorosłych" Program dla młodzleiy. 

zlewica ze ~tambułu ~towaflyuenie [larny[h Kru~ów ~r~~~~~ 
Potężny dramat wschodm w 9 aktach. 1 b • 

w roli . p r -I S C -III a DrA· 1.1 I ~o~~ch lusllna Johnson I lauw GOd" 
głównej g;. I~. Nad pł'O- Cha lin szuka 20ny fana w 2cł 
Obru ma. to pert. obraz6w killematogl'af1eznycb. Nl1:ocemOIllł I ",am: - ~łac:1a 

ul. Przejazd 34 
M 

Od piątku dn.19 
do czwartku dn. 
25-go m a re a 

~ bogactwo ...,..tawT ~dza 'Widza w podziw. w rob fU;WDef CHARLIE CHAPUn 
p~ pI1IIeCIlIła~ dla dOI'O"yeh w dJd1: pow-! bod! łrcnnon . 

w'ilcznle. 
nednie o fO<h. 5.30. w Dio~ziele o to d&.. .:ro po południu. I Początek przedPł:awl.ri dla mło~.. dQie poWlo 
~en'1 _lIC Da pic,rwUQ pned.tawieuie 40 Itr. kl.\Żde miei~ce, Sl!!ed!!ie o god~. 3 po pol. w nłedz.ie1 •• ~ 1 po pol. - c.., 
Cepy _ pnedetawie. nast,pne 1 m. l zł_U Dl. 85 fr. III Dl. 70 gr. miej.c lU pned,!awienła dla młodzłełT 40 er. katde mIej.c:e. 

- Janek Plłszewski. to PTZeciet nie
możliwe. Wczoraj go widziałam. 

- Nie wierzysz., przeczytaj! - wo· 
lal mtecicrpliwionym głosem pan Hipo
lit podaj~<: wnle gazetę. 

IstotnJe na bWJej karcie gaury, oko
lone czamą. szeroką O'bwódką widnia10 
rzncające się w oczy ogłoszenie "Dzisiej
szej nocy zmarł naglą śmiercią kochany 
t nieodżałowanej pamięci przyjaci-el nasz 
Jan Pilszowski". 

- Skądte wiesz, te sIe zastrze1!l, fu 
przeci.eż nie mszą! 

- AI~ moja drog.a fu J)rzecież jasne, 
lak nagle mw<fy czfow:lek nie mnlera, ze 
wz~lędu na ogoó1r1ie poważną rodzinę nie 
p()(:Ja.li, że Janek się zas·trzelil. może się 
wres,;cie otruł, czy ja wiem, dość że po 
pełnił samobójstwo, to starczy. Okropnie 
mi przykro, Terrroardziej, że to moja wj
na. 

- Twoja wina? - pytat-a pani Anna, 
przerażonym wzrokiem spoglądając na 
męża, jak na zbrodniarza. 

- Tak to moja wina. nie powinienem 
byt tak Cierpko pozbywać się gO', .t!:dy 
mn.1" l'rosit o pożyczenie kHku zft'ltych. 

Zapadło milczel1ie. Malżo~owie my
śleti o iednem. obwirinjąc się wsoólnie. 
h'dno ni-e mialo odwaRi spojrzeć w oczy 
drulliemu. , 

Pr7ed frzema zal€'d'Wle dniami Pli~zew 
ski bvt w ioC'h domu iakr~ smutny i zp"rv· 
z:,(lTIv. Po wvni.riu trzech herbat. z~hie· 
rrlia:c sie d0 "'viŚ'Cia . nrosit panl1 doml1 o 
'J>O'Ż~fczooie kilku ztDtych, narzekając na 

cbwJlowa 'biedę, brak posady. Pan liipo 
Ut odm6wil kategorycznie. 

Wieczorem zaś przed SpOczynkiem, 
gdy zwierzał się żonie z prośby Plis zew 
skieg"O i kiedy mówiJ, że pożyczki odm6-
wit S17ot'kal się z wyrazem uznania. 

Dz.iś jednak po przeczytanIu s'l11ufnej 
w.iadomości w gazecie sposób myślenia 
pan.i Anny się zmienił. Z wyrzutem spoJ
rzata na mę-la w myślach obwiniając go 
o skąpstwo i nieuczYT!{)ść. 

- KiJka złotych! J z takiegoo błahego 
powodu porządny i dobry chlopak życia 
się povbawit, wyboc1męta wreszcie
zwracaja,c się z ~iev,...t1ym blyskfem w 
ocz.ach do SW'CR;O m~ttl. 

NaR1e rzdtwi($oczat d2'WOJII.ęk w przed
pokOju. Pan Hipolit podn:ósf się ociężale 
zry, że przerwano mu boleść i rozpamię
tYVlanie o prz~rjacielu. 

Powolnym krokiem szedt ku drzw.iom 
otw"rt je i stanąt. jak wrvty. 

Przed nim stnt Janrk PJisz-ewski Hi
polit Pf7e~tr.(1!;z,(Tt się /"lkro 1)!'1le. 

- Na miły Ból:?'. skądteś się wziąt, 
mY8my llwcl'żafi ciebie jl1ż Jako uJTIarle
~o. To~ dziś nawet ,g'a'zety podawały \Via 
dOJ1'Hl~Ć o twej śmierci. 

Przvbytv l1śm:rchnąt się "1<1:]0. 
- To stryj mój umar7. Ja jak widzisz 

żyję . . 
- lC1kre się ci("s~ę! Cr"!! iTrż PO 0bie

dzie? AI1ÓJll, And7ill, mnmv g".;:.§cia -
wotat na inne. c-hr:lc micć prr.v swoim 
b0knl,l jqŚ ŹV\Vtl istotę, '- Anchiu - wo 
tal coraz g!ośniej - Janek Pliszewski 

Przyszedł. - ZrZ'1tć plaszcz, no rozbiera] 
się, jak ci 'Się powod~. Cóż slye.hać no· 
wego. Coś: jakoś mizernie 'Wjlglą-dasz. 
Arldimru! 

Gość zdumiony n.a<4WYCza}l1ą senie· 
'Cznością i U'j)rz.ejmośclą 1IŚmtec!!ał się za
ambarasowany, ale ponieważ serdecz
ność była mu na rękę, povtiedział z miej· 
sca; 

- Ptzysz,edlem tylko na ch wiifkę. 
mam ';vieIk:ą prośbę. Może mi pOżyczysz 
kilka z!otych, gdyż naprnwdę jestem w 
wielkim k topod e ... 

Wesolość zni1rnę!a z twarzy urzędn:
ka ponątrz:yl surowo w o'er;y przyjnciela 
i mltelJnt 

Pani Anna wszedłszy do pokOju Ilpa
dta Z; przerażenia na widok zmanwych
w'stater,-o przyjaciela męża. Konwulsyjnie 
schwycila męt..a za ramię i przytuliła Się 
do niegoo gwartow1!ie. 

- .lanek przyszedl po kilka ztotyd, 
pożyczki - rozpocząl mąż, zwracaj~:c 
się do swej marżt'Jnki. 

Na twarz pallI Anny wypłYl1a,i ogni
sty '-um.ieniec i rzekła: 

- Pan wybnczy, ale n'ly naprawdę 
pożyCZ1JĆ nte moiemy, teraz są czasy ta 
kie cie11t'1e i pn:vkre. 

Kiedy za go~ zamknęly się drzwi 
wsrbuc1111ęta ze ifn.sclą: 

- A to oskll "je~ nic więceJ nie 
tlm:e tyi~~o pj'enlądz e po~czać. 

Pan !iipoJit pot0'k1!iąco skinął głową 
w stronę swej małżonki. 

Szer-szeń. 



.... 
W ~tDjni Buf iłu~em liko.an n fl~~lie lbru~Di. 
Chciwość chłopska n ziemię motywem 

bestjalskiego czynu. 
Odkrycie chłopak staj nnego. 

~ młeisrowości Kopan~ odkrvfo obec 
nie zbrodnie 1>Otw()rne~o o.iocob6isi'Wa. po 
r>elrtioo.eg-o DrzOO czterema laty z 

chciwości chłopSkiej na ziemię. 
Bo~atv właściciel folwarku Jan Miu

derzosfał Dn:ed czterema latv zamordo
v.cwv na nodWÓTZU swe~o domu. a )łase 
closv siekiera i połamane żebra stal'Cl. 
·świadczvłv. że zbrodtn! dokonai!1O z 

ruezwvkłem bestialstwem. 
Posadzenie padlo wówczas na parob

ka Mkhela. shlżac~o OTzez dtusrie łata 
na folwanm Mtndera. który.ia4ro ~na.ny 
ską.pie'c nie \\'YPfacaf M-ich-e1oWi ie1ro p1a
Cy j na tern tle mkwał z nim czeste 

rwałtowne utarczkt 
Sledztwo iednak nk zd(}lta~o zebrać do 

s'tatecznV'ch dowo<i6w icg-o wi'nv i mtJSia 
lo być zlikwidowane. mimo IrwaltoW11ych 
oskarżeft. miotanych przeciw M hchel-owi 
Przez iedvncg-o syna zamordO'Wane~o, 
Franca Mindera. 

Prane mi~zkal osobno. u roo7.:ilców to 
by. a na wieść o zamordowrunlu oka ode-
2TalOO mistrzowsku 

fatalna sceoe 1"O%t)aC'ZY. 

PTzvsJenl przv je~ mokadt te 1)O!11Ści 
jego łmierć, tak. te cboć wtedziano. lt ze 
staTvm sknerą me tvf w najlctJISze,f Z2'O
dzJe. ttik.t nie śmial 1J()SądziĆ 00 o ojcobój.
stwo. 

DoDł~ teraz Dl' łatadI cz'6ef d Pl'ZJ" 
oaddc ~Qwadd do odłtrvd.a 

orawdziwvC'b ~. 
.Mtn<l~r objął 00 lraR'kz:nef ś:mierd 0J

ca rolwark w dzfedzkhro. Nle<IaW'łlO clrro 
paX staiennv soostne«l Dr%V ttOOole wY
staJa,oe n l ero z 

rJe""tJtf stv!isko slekłerv. 
Zacie'kawion,\ cht.opa-k POcza~ kopać 

dalej i znalazl na tern miejscu oprócz sie
kiery czdci ubrania mC'Skj~o i kabieceg-o 

O odkryciu tern doniósł wtadzom. a 
wzleci w krZYżoWY ~eft Dvt.ań 

Mind~rowie Drzyznali sie. 
że 'W"S1)ólnie zam{)rdo\V~1i ojca. a narzęd
zia mordu oraz skrwawione rzeczy za'ko
paU w stajnj PO<! ifob·e1T!.. 

o ói aokoJo ~ -iata 
w czołgu łodnym. 

Śmiały plan inżyniera włoskiego. 

Niezwykle interesującego eksperv
lnentu zamierza dokonać wtoski inżynier 
'Antonio Daini. Oto wkrótce wyruszy on 
z Rzymu w podróż naokofo świata (z koń 
cową stacją Waszynv,tonem) zapomocą 

specJalnego auta wodnego, 
t. J. automobilu tak skonstruowanego, że 
może jechać po lądzie i pływać po wo
'dzie. 

Tura podróży jest następująca: Euro
pa południowa (Turyn - Trjest - Bel
grad - Sofia - Konstantynopol), potem 
;Azja (Trapezunt - Teheran - \Vielka pu 
stynia perska - Szyraz --'- Bender -
'Abbas). - Indje, - Pustynie Tharr
Dehl - Kalkuta, Indje zagangesowe -
Kanton - Tientsin - Pekin. 

W Tokio dwutyx:oonio\Vy wypoczynek, 
w celu naprawy motoru, a potem zaczy
na się najcięższy etap podróży - przez 
północf1ą Syberie. DzIęki 

specJalneJ konstrukcft 
swe~o wehikułu, wynalazca ma zamiar 
pokonać te trudności. płynąc P<> rzece 
Amur, poczem przepłynie cieśninę Berin 
ga i przez Alaskę - Kanadę - Chicago 
dotrz.e do Nowego Jorku. 

Daini zabierze z sołn\ jedynie mechani 
ka i kinooperatora. Celem tej niezwyklej 
podróży iest - pozyskanie nowych ryn-' 
ków zbytu dla przemyslll włoskiego. 

1untoi lna~omitej łao[erki franru~łIiei W . lon Jnie. 
Fatalny koniec miło tki. 

W LoOOVrlłe .bawi od dtuższe2'o czasu 
znakomita taiflcerka Karolina fraifl.chet, 
której "'''Y5ta1>V cieszyły sie w toHcy An 

• 02f'()rnnem p()wodzeniem. 
W ostatnich czasach stara sie ta,ncerka 

oohaterką niesłychanego skandalu. Mia,no 
owide nawią-zala ona stosunek intymny z 
lordem Benjaminem Charrest. T an-oerk a 

nIezadowolona 7, dar(Sw. 
otrzY'lt1V'Vv'anych od arystokraty. wstano 
wiła uciec się do - szantażu. \V tvm celu 
Z2'losita się do ŻOInV lorda Cbarrest, poka-

zala jet listv lonht 1 u2'J"Qzi1a skandakm. 
Ladv ChMrest WVCZlfwaj~ i.n~.ie arty 
stki. zaprope.n(),\llata jej 

znacma sum e 7.3 milczenłe • 
Na tem sprawa skońlCzylalbv sIe. g-d,y

bv nie to, że lord dowiedział sie o wszyst 
Idem. Oburzony na tancerke. doniósł o 
wszvstkie.m ooHcji. Tancerka została przy 
aresztowama. SJ>fa'wa ta W}"WolaJa w Lon 
dvrlie 

ułesłvchaną sensacje. 
~d'Yż Charrestowie należa. do naiwytwor
nilejszwh , k6lł arystokracji aItlR:ielsk'iei. 

nowy wynalazek w dziedzinie astronomji. 

Oko el trycz e zastąpi o 6) ludzkie. 
Będzie umieszczone pod okularem teleskopu. 

Dwaj mIodzi uczeni duńscy. Stromg.ren 
,r Knut Nachbeck wYI1aleili nowa konstruk 
clę 

astronomicZJIe2:o aoaratu miemicze2Q, 
która wywołała du.ze zaciekawienie nietyl 
ilm w korach astronomów. jest to bowiem 

oko elektryczne. 
Jednem z najważniejszy,ch zadań astro 

nomii ie'st. i.alk windomo. mi,erz-etnie z naj
wieksza dokładnością ruchu ~Jazd. Ob
serwacje takie czyniono dotV'chczas o
kjem. oczywiście przY uży.ciu teleskopu. 
Jednako·woż or~anizm ludzki dOPus2)cza 

niezliczoną ilość błędów. 

które łatwo doprowadzić mo~a. do WJlios 
k6w fa-łsz-vwych. To na;proowadziło Sirom 
$Uetla na romys't użvcia w mdeisce oka 
[udzkie~o. oka elektrvttne,~o 'POd okula
rem te1esKOIPU. Cala trudność pOle~ala na 
łem. jak s?abe światło ir,wiazd ma się uiaw 

nić w aoparacie miemi1czvm celem zar'e}e
strowa'l1ia R'O automatycznie. 

Z pomocą przyszly mlodemu odkryw
Cy 

najnowsze zdObycze tecbnlki radiowej 
i 'Przv f)OIrl'1OCV fachowca elektrotechnicz 
ne~o udam mu się skonstrumvać aoparat, 
l>OSiadatacv wszystkie WY'magalT1!e właści 
wości. U końca przymocowano 

jabłko CYl1kowe 
zawJerai,ące lromórke fotoelek~rV1C7JI1ą, ld6 
ra. jeż,eli swtka ja ,pr'omień śwLatłfa, wY
'twarza- sraby praod. Przez ba,rdzo skompli
kowany system wzmaol1ia $ie ów prąd e
lektrv,eznv i 'Przenosi się go na aparat tele 
grafi,cznv. $!'dzie można g:o już re.le,strować 
Rozumie s.ie. że taka rejestracja futoelek
trycz.na w da~ekim stopnIu 

orzewyższa dokładnoŚcła 

oko liUJdzki.e. 
-: :;-.,...-""$ 

• 
- .... 1. marea ,., .... • 

Pensja marszałka Fr'2"4'-WII 
Iłowa llkal. I/lposa:łeA. 

Za.r6wno ł"ncbowt., ~ f lnaym mar-
szalJro. Prancjf rzad ~ pensje sto
SlPwnle do nowej ucbw.lJ • qposatenłu. 
Na podstawie nowej skaD. marszałek 
foch będzie pobieral rocznie 75.000 fran
ków, czylI okoto 18.000 złotych. 

Krateczki sądowe. 

ij 

Oeneratowle fnncasey otu1tQ)W'aC 
będą okolo 40.000 franków rOOUl1e. pal
kownicy 30.000 franków, J)OIrJCZnIk ałe
cale 8.000 franków. szeregowiec AŚ Iran 
ctlski zaledwie jednego franka dzfermk 
czyli 20 groszy polskIch. 

I zdradliwy syn a 
P. Tnd%ło W . .ntĄpłł w "'~ cz.ułe.. 

Jako ochotnik do wojska 1 tak mu się ten 
zawód podobał, że zamierzał stać się woj 
skowym zawodowym. Za namową ko
legów jednakte l pewnej jeszcze nader 
romantycznej okoliczności przeszedł do 
cywila. 

JAK TO DYLO W TOAtASIOWll!. 

P. TadzIo slutb4: SW\ odbywał w 30 
pułku piechoty w pięknem miasteczku To 
maswW'le. Dobrze um się tam działo. Ja 
ko jubiler l zeganni5trz z zawodu u.skar
bil sobłe względy swych przetotonych 
wykooywanemi cna nich bagatelkami w 
zakres jego fachu wchodzącemi. Umun
durowany eleg-ancko, syty, ~eśmlany, 

Jrwftwłcv mlodoklq l zdrowiem. nie wie
Cł%łal wlaścłwłe czcm Jest prawdziwa 
slułba tołnłerska. 

W okolicy dworca kolejowego w To
manowte znajduje się sldepIk nlejakłei!Q 
bn z.. Starszy ten kapice mial no
~łką" nlezwykłej urody łonec:tę ~ 
chodzącą z Warszawy. W dchej pro-
wincjonalnej mieścinie smutno było pr~ 
wyklej do tycia toleczneg-o pani Z. 

Ładny szarmancki żołnIerzyk wywarł 
na młodej mężatce głębokie wrażenie. 

Ona zaś również przypadła do gustu p. 
Tadzikowi. W ten sposób zawiązała się 
miłość. Pani Z. zapoznała go z mężem, 
który z kolei zaprosił młodego żołnierza 
na rybkę piątkową. Coraz częściej od
wiedzał pan Tadzio gościnnych państwa 
Z. aż mieszkanie ich stało się dlań kwa
terą. 

SP~OWOKOWANA SCYSJA MALŻE~. 
SKA. 

Wówczas to urocza panI h. zaczęła 
kusić go do grzechu. Niedłuto opierał 

się chłopak - i przyprawił nie wiedzące
mu o niczem panu Z. pokaźnych rozmia
rów rogi, a sprytna mężateczka tak się 
umiała urządzać, że mąż do ostatniej 
chwili trwał w błogiej nieświadomości. 

Z zawrotną szybkością przemknęło 
parę miesięcy szczęścia. Zbliżał się jed
nak dzień, w którym pan Tadzio W. mial 
przejść do rezerwy. 

Wówczas kochająca go do szaleństwa 
kobieta, oświadczyła, że rozwiedzie się ' 

ze swym mężem, byleby tylko z nim nie 
rozstawać się. SIowa swe wprowadziła 
w czyn. Sprówokowala scysję małżeń
ską poczem, oświadczyła wręcz mężowi 
swemu, iż kocha Tadzia i żąda rozwodu. 
Zaskoczony tern oświadczeniem patl Z. 
uodził sie przecież na rozwód. 

W WDD INACZEJ. 

Tak wIęc pan Tadeusz W. znalazł • 
z kochanką swa. na bruku f6dzklm. MIe
szkali razem i snuli nadaJ ba~ miłości. 
Któregoś dnia jednak ona oświadczyła. iż 
pragnie zostać jego toną. On jednak od
parł śmiejąc się. Iż ani myśli sie tenić. 
\Vówczas zrozumiała bIedna k'Obieta. że 
kochany tak przez t.lia. Taduo nie kochał 
jej wcale. W pierwsze! więc Chwili cheła 
la popełnić samobÓjstwo. 

Stało się na szczęście inaczej. Pan 2. 
człowiek mt\dry l doświadczony wiedzi~l 
dobrze. jak się skończy romans Jego żo
ny z płochym młodzieniaszkiem. W kry
tycznej tedy chwili zjawił sfę przed nią 
i SkruSWDi\ zawicnł do Tomaszowa. 

NreDYSKRETNY PRZYJACIEL. 

Obecnie pan Tadzio W. ma narzeczo
ną. Panienka ta nie Wiedziałahy może 
nic o burzllwej JelCU prus.złośei, gdy b-y 
nie l)aIl Da przy1:lclcl Tftdrlka.. Nlewia 
domo co go f:a Ję~ • cll\~(lto. by v.l'yśpie 
wać wszystko. Pan W. uważal przetn 
za wskazane zarear~owaĆ. Pare razy do· 
sblo do bójki. dy Dłepoprawoy- pan 
Dau w dalszym ciągu kolportował wiado
mości, o romansach pana \V., ten ostatn; 
zaskarżył go do sądu pokoju I-ego okrę· 
gu o zniesławienie. 

Pan sędzia Wawrzyński sprawę odro, 
czył ze wzgledu na niestlwienie się paru 
świadków. 

Szauwicz. -

HU ON 
Kino-Teatr APOLLO 

KONSTANTYNOWSKA Nr. 16 

Upoważnia do nabycia b i l e t u 
ulgowego na wszystkie 1 
miejsca (z wyjątkiem lóż) za zł. 

Dyrekcła Kino-łeałru 

APOLLO. 



Dzi ń w foazi8 
...... : ..... 

Cios, dam! ą piąstk,ą 
w nos. 

(x) Brontstaw Macherski. zamfesz1<a7y 
t)rz'V ul Obvv.ra telskici 64, chłooak młody 
i 74!11!llnv. ubrany podtul!' ostatniej mody, 
cieszył się 

-,,'z!!kdam; Danien. 
u.częsvczających do modnych sal fajka . 
Bronek zasobrrv w p i eniądze. a w dodatku 
Tancerz .. .mial wziecie" n.ie roo·t.e. SzatY'nki 
ibnmetki zasvpvwalv goo swoimi umiz'ga
mi; cóż iednak z te~o. Q"dv Bronek 

kochał sie w hlond~Tneczcc. 
która zauważył k i edyś na sali tańc a. 

Brone-lc U1Tl~WSZV to niebie~k"..okfe 
zjawisKo, zadurzył sie z mje~ca. Nast~p
n~ lut dnia wvetegoantowatł1v. oczekj
wał blM<Jvnki. l.ecz ta już wiooci na salę 
nie pn:vslta. 

Ponucfr ledv sale faoca f w pOgoni za 
urocza 1ł1eZflaiorua. 

cbodzif ulkami. aby ja sn-ntkać. 
Sl'Czeście mu rrie dopisvwato. dzicw

czvnki znale-źć jakoś nie ml}~t Aż w dniu 
~zoralszvm ufrzal swój ideał na ulicy 
PańskIei. 

Zadvgofałt> mu "eroe. leci Drzezwycie 
Zyt c;fe i J')Od~zedt kfani:1 in!.: sie z g-alante 
ria.. PaMa Hnlina P. zrohita bardzo 

zdziwIona młnke. 
nie cbca-c zawierać przv~odl!1ej z.najomoś 
ci. choć Bronek btazat o to. 

Macherc;J..:i stawat się co,raz ba'rdziei na 
hetnvm i kWituiac z nieudafl1ez·(} Dolowan 
ka. 

pOcałował nanue P. w oolkzek. 
w nastepstwie czego otn:vma,t silllY cios 
pia'~ tką ku uciesze przechooni6w. 

Bronek ... zawvł z bńlu i wstvdu i za
cz~ 1 bić nie-dOcStepna bkmdvneczke. 

. Teraz ;ut zaInteresował; sie Drzechod 
nie ~ 

z:iI1vczwan Dosterunkowe1!O. 
który pol()żyt kres próbie •. rehabilitacji" 
mtokosCli. Ma·cherskic'zo poci~ieto do od 
TJOwledzia1.oości sadowe! 

d 30 marca 
rozpo lrną się prawdopodo

bnie fer.e wielkanocne 
w szkołach. 

Dotychczas władze szkolne w Łodzi 
nie otrzymały oficjalnego zawiadomienia 
o terminie rozpoczęcia feryj wielkano
cnych w szkołach. Najprawdopodobniei 
ferje rozpoczną się dnia 30 b. m. 

R. M. AYRES. 29) 

[IY· PlMIfIAH 1 ... 
POWIEŚĆ. 

Leż.a/aro długo bez ruchu, \V1palrzo'U:t 
w bukiet hehotropów. 

Gdzie on je otrzymat w lej pOrze roku'? 
I skad wredziaf. że to mój ulubiony kwiat, 
ie7.<.>!i mu matka o tern nie 'oo\v'iedziata'? 
PrzYDOmniałam sobie. że OPOwiada-: mi, 
iż heliotrop odR'ryWa1t zawsze decydującą 
rQle w .iego żveiu .... Wpatry'Wa~am się w 
kWiaty. póki sen mnie nie zmorzył. 

Następnezo ranka już wcześnie ziawi-
la się 11 mnie matka. -

- Pan Lowem przyszedł, - rzekta. -
i chcialby cię zobaczyć ... 

Odwrócitam twarz. 
- Nie mo,(!'ę zo dzisiaj przyjąć. - od

rzekłam. - PodziękuJ mu za kwiaty. 
Matka ocią,~ają·c się. wyszła. Ody Wt1"6 

'iłu. rzek ta: . 
, - Przysyła ci pOzdrowienia •.. Byf z 

!Um także jakiś pan Szkot. który przycho 
dzil tu codziennie ... 

UCieszyłam się. dowiedzi'aw5zy się o 
łem; czułam do niego sympa;tję. . 

·.ł..OD~ ł!CHO WIECZOR~. - ftl. 11J marea łY2{; rołnl 
.... I .' 

Kulawy ~aruu~ lamienia ~i! w ro!łe~n m~l[lJln~. Garnitur męski balkonie 
znęcił starego reądJWls .... 

Zdemaskowanie oszusta. Nieszczeg6lnle 1ft PGWOdzlto .My ... 
kowskienm vel Mf§klewfczowt, staremu 
złodziejowi, bez sWego miejsca za.mle. 
szkania. 

{n) Pawe.l Wiktorkiewicz, zamieszka
ły przy ulicy Dąbrowskiego, był typem 
lenia i urwipołcia. 

Nicpoń ten nie lubił nigdzie zagrzać 
miejsca. więc emigrował od krewnego do 
kuzyna i z powrotem; tuczył się 

cudzą pracą, 
a gdy nań poczynali krzywo patrzeć 
- znikał. Paweł zżył się z takiem ty
cłem. nie przeczuwając 

planów rodlłąy 
która po walnej narad~le postanowiła, Ie
nlucha wykreślić z listy członków. 

Postanowienie zostało wykonane I 
Wiktorkiewicz pozostał sam, jak korcie 
Bieda poczęła mu dokuczać. Aby móc 
wyżyć 

sprzedał wszystko 
pozostając w jcdnem ubraniu. Mimo to 
Wiktorkiewicz do pracy się nie wziął, 
lecz w dalszym ciąg-u 

zb'jał b~kł. 
aż nęka:,y wielce biedą zostat żehrakiem. 
Chlop rosty jak dąb wzbudzał wszędzie 
podejrzenie przeto drzwi mieszkań zamy 
kano mu przed nosem. 

Pawd popndł w desperację l jął si~ 
upijać. Komhintlj~c przy kieiiszku o wy
nalezieniu sposobu łatwiejszego wyłudza 
nia pienięd7-Y. 

Razu pewnego zaświtała mu w. gło
wic 

zbawcza myśl. 
\Viktorkiewicz przeistoczywszy się 

przy pomocy starych szmat w kreaturę z 
olbrzymim garbem, kulawą nogą począł 
wzbudzać teraz wielką litosć, a że punk
tem je)l:o stał się odcinek ulicy Pr2'!ejazd 
od Piotrkowskiej do Sienkiewicza, gdzie 
ludu jak mrowia, przeto 

datki sypały się obficie. 
Powodzenie ,,~arbusa" spotkało się z 

wie[ldem niezadowoleniem całej chmary 
nieletnich żebraków, którzy Wiktorkle
wiezowi poczęli dokuczać. 

W dniu wczorajszym, jeden z nich nie 
jaki tS-letni Feliks ŚmigieIski, ruchem 
zręcznym skradł .. garbuskowi" 

czapkę z uzbierane m grosiwem 
i począł umykać. 

Krcw uderzyła Wiktorkicwiczowi do 
, głowy, skoczył lIa równe nogi i zapom

niawszy o symulacji i garbie zaczął I!,'O
nić złodzieja. Dop[ldlszy chtopca, Wlk
torkicwicz sprawi! mu takie lanie, że do
piero 

interwencja prz~ch{ldniów 
uratowała malća z ci<;żkiej opresj i. Po
kaleczonemu ~mig'icl~kiemu udzielono po 
mocy na staCji pogotowia, zaś zdemasko
wany oszust . 

powędrował do kozy 
w swej prawdziwej postaci. 

Dawne szczę§cle, Idedy to wszystko 
mu się układało według jego myśl~ 

minęło bezpowrotnie; 

obecnie weteranowi lrunsm zlodzlejskie
go szło jak, z kamienia. Odzie tylko po
pełnił kradzież, choćby naidro.bniejszą, za 
raz go potrafili 

.,tn"" 
f .,łzolować.c od ludu I świata na dtugl~ 
tygodnie. 

Po odsledzenłu kary znów popełnił 
niefortunną kradzIeż 1 z powrotem wra· 
cal za kratki. 

Kradzież była nieuleczalnym nato· 
giem Myszkowskiego, na który nie byłe 
lekarstwa. 

Przed paru tygodniami złodziej odzy
skał wolność l wnet zapomniał o niewy
godnej 

pryczy więzienneJ. 
Nudziła mu się bezczynna włóczęga, więe 
gdy przechodl.ąC ul. Wschodnią zauwa
żył lak pani Rinda Orinberg wywiesiła na 
balkonie 

.Il:arnłtur męt&. 

postanowtł go skraŚĆ. 

Ostatn:e n01:e '(awalerski~ Samby. 
Lecz pech Zo ł tu nlę odstępował, bO" 

wiem kiedy Myszkowski po wielu tru
dach dostał się na balkon l ściągał garni
tur zoczy ta złodzieja p. Orinbergowa i zła 
pala go za kołnierz. Uciec nie było mo" 
na, więc zlodziej 

Sen na szyn~ch kolejowych. 
x) Jan Bomba, mieszkaniec Retkini 

'tuż pod Łodzią, czlek nad wyraz 
wesOły 

zakochał się wedle woli rodziców; a że 
i panna nie miala nic przeciwko niemu 
przeto rada famili~a zadecydowafa je
dnogłośnie 

Bombe ożenić. 
Choć Janek nie byt zbyt skory do ie

niaczki. musiał ulec rodzinie i z~odzić 
się na swój ożenek w samą WicIkanoc. 

Chlap straci l rezon I humor. lecz że 
do dnia ślubu jeszcze kilka tYR"odni, prze
to używał do woli chcąc go<1nie zakoń
czyĆ 

kaW'aJerskl stan. 
Z "tenip.dz.mi nie potrze.bowat !'ł~ li

czyć. więc pił rozkosz i uciechę z pelnej 
czary życia. 

Starzy czyni1i mu wymów'ki. lecz Ja
nek rozbrajał rodzicóW obiecanką ustaf
kowania sie z dniem ~tubtL 

Tedv mtodv Bomba tt±Y"-"al nc sfę da 
to; zdarz.ato się że po wesofych nocach. 

wracał do domu ra.no, 
i wypocząwszy nieco, mknął na inną bu
lankę. 

W dniu w<:.zora,iszym kandydat na mę 
ża zaba wiat się w todzi i po pótnocy tę
g-o pijany wraca! do domu. Kręte uliczki 
miasta przyczynIały mu niemało kłopotu. 
Janek nie mógł trafić do domu, a że 
umysł mIał nie tępy, więc postanowil iść 

torem koleiowym 
wiedząc że ten nie zawodzi. 

+ FA 

- Byt fu naprawdę? - za·wolałam. 
To la<'hrie z je!ro strony! 

Mój wy1>uch byą- ca1kiem szczery. Gdy 
sobie teraz DTzYOOmnę ten czas f'ekonwa
lescencji. muszę przYznać. że czutam się 
wówcza:s szczęśliwa. 

Matka stała sie uosoGJieni«n dobroci. 
Spel'lliaJa m:oj.e naimnieisze ŻYczenia. Na
W'et Janek przychodził do mnie dwa razy 
dziermLe i bV'ł dla mnie wyjątkowo uprzej 
my. Czy byto to może dlate,(!'o. że oba"W'ia 
li sie. bym nie umarła DTzed ślubem. któ
ry mial umo?liw;~ otrzymanie s;padku po 
ciotce Arr-nie? Cmł'am sama niesmak z po 
wodu faf(1joh myśli. a1e trudno mi było im 
się oPedzić. 

Zdrowie mole szybko sie 00 t:>raw i a:lo , 
moiem zdaatiem nawet zbYf sZYbko. Czu
łam bowiem jakiś wewnetrznv strach 
iOrzed tvm dniem, w którym mia:tam spat 
kać Olafa. 

Wielu bowiem rzeczy nauczyłam ;~ę 
w czasie m.ezo na:rzeczeństwa. j,edneR'O tyl 
ko nie pOtrafiłam dokonać: nie ootrafitam 
wydrzeć z serca miłości do Olafa. 

Wstawatam już i, siadywaJtam 00 kilka 
.godzin dzienn;e w niszy oma. gUv pewne 
zo dnia popOłudniU zjawHa sie matka i 0-
znaimHa mi. te Lowen czeka na dole. Za
żada'l kate~orycZtt1ie. że chcę sie ze .mna 
zOOaCZYĆ i oświadczył. że pręd.zej nasze-

Tu go sity jednak opu~cily. Niedo ~ty 
żonkoś upadl i ani myślat 

podnieść się z szyn. 
Dopiero obc:hodowy sprawdzają.c, 

przed nadcjściem pociąg-u, powierzony 
mu odcinek toru. usunął z toru Bombę. 
Kandydata nie przestraszy ta perspekty
wa nieszczcścia i z cafym spokOjem za
snąl w Komisarjacie, ,(!'dzie go zatrzyma
n() aż do wytrzcźwienia. 

bez oporu 

dał się odprowadzić do komisarjatu. 
Po przeprowadzonem dochodzeni~ 

Myszkowsklego vel Miśkiewicza osadzo· 
no w areszcie, skąd nie prędko się wy. 
grzebie. # 

Dyrektorzy pomysłowych imprez. 
Monte Carlo na Zielony Rynku.. 

(x) Chann Szuster (Pomorska 57) i skrzyni kilka talij zatłuszczonych kart. 
Władysław Gruszka, zamieszkały przy Chętnych było wielu, lecz na nieszczęście 
ulicy Żytniej II, stanowili obu kombinotorom nadszedł również poU 

nierozł~czną dwójkę cjant, a zainteresowawszy się mocną, 
kombinacyjno-nielegalną. Przezacna pa- "uczciwą" grą organizatorów rynkowego 
fa terowała na rynkach, gdzie zajmowa- Monte Carlo, nim d .tę zorientowali 
la si. SPl'ZątDał karty I pt6wkę 

grą w kostki, leżącą na skrzyni, poczem obu ichmo-
lun innem} szukańczemi trickami. Owo- śCiów, odprowadził do komlsarjatu P. P. 
li bczpieczeństwa Szuster i Gruszka ulo- Szuster i Gruszka, znani kombinato
żyli plan swych "występów" w ten spo- rzy karciani, zostali po przeprowadzonem 
sób, że dochodzeniu zwolnieni; zaś odpOwiedni 

koleino obchodzłlł wszystkie rynki protokół oraz "corpus delicti" ich winy 
i place. w postaci 

\V dniu wczorajszym przyszła kolej skonfiskowanych kart 
na Zielony rynek, gdzie też bez najmniej- i pieniędzy, powędrował do dyspozycjI 
szej oba'wy wladz sądowych, gdzie niebawem sza-

szanowna spółka nowna spółka będzie odpowiadać za lm-
rozloży!a na wywróconej dnem do g6ry prezy rynkowe. 

gO domu nie oTmści. zanim sie zemna nie 
rozmówi. - Nie możesz mu tezo odmó
wj,ć - dod.ala matka na zakończenie. 

- Nie ohcę RowidZ'ieć! - wybuchnę 
lam i z oczu zaczęty się toczyĆ łzy. - Po 
wiooz mu to! 

Matka obiecała. że spdni moje ż;:uda
nie. fa zaś ułożyłam się na sofie i utkwi
lam wzrok w trzaskającym na kom~11iku 
oroniu. Zimny deszcz bit o szyby okien, ale 
'W pOko.iu byto cieJYto 1 za·ci:sznic. MartwHo 
mnie. że nie byłam uczesana i moie wf OlSY 
zwisały w chaohncznvm nioefa-dzie: ubrana 
byłam w niebieski szlafroczek. 

Zasnetam PHI. \vdo podob:nic. a!bc)"w'iem 
na'.de się obudźllam pod wnżen:·cm. że 
:prócz mnie .iest j.esz,cze ktoś w pokoju. 
Ody otworzyiam oczy, u.irza,łam Lowooa. 
srojąceg-o 'tt1:Ź obok mnie. 

Byt śmiertclni,c bladv i usta mu drż,l'ty. 
Uśmiechn~I się jednak .. g-d\r rz·ekt: 

- CZy p.ani ciQgle siG jeszcze boi bu
rzy? 

Niechciatam wierzyć mym uszom. a
le przy mni·e nie stata żadna ziawa, lecz 
Olaf wc wfas.nC'j osobie. Teraz wi'edziatam 
dlaczcRo PO·słat mi hcUotropy. Bvł to ten 
kwiat. który odurzają·cvm zap2,chem lla
Dernit 'pokój ciotKi AJl1t1v w cbwi.bi. g-d,v O~ 
laf p-rzez otwarte okno ratowa·r sie uciecz 
ka. P.rzYlDOmnial sobie wi~. że to ja; by-

lam 'fa dziewczYina. którą sootlkał pami~ 
nej nocy ... 

VIII. 
Nie mo~łam wykrztusić ani s'towa; nil! 

spusz,czałam z rue.go wzroku i dJrl.ta~am. na 
caf.em dek. jak liść osiki. Mo-j:e nerwy o· 
słatbione jes~cze wsktrtek ,choroby nie W"<j 

trzvmaty wzrusz,eni-a i zakr:vrwszv twan 
pOOusz'ką zaczęlam Jkać. jak dziecko. 

Uczulam. ja-k Olaf ujal ma ręke. 
- Proszę nie J)rakać. - tzekt - p~

zwolooo mi wejść do P'rut'l.i 'tylko ood tym 
warunkiem. że ·nle s;powod:ttie żadne,(!'c 
szkodliwe~o db pani \V"'Zbtirzema n,erW'Ów. 
Na samym wstępie z.łamatern dane słowo .. 
A 'Ohcia~,em ,pani tyle 'l'zeczv ooowliedzieć. 
CZy mo~ę za'czać mówIć, panno Lomo? 

- Tak. tak, prosze ... 
Osuszyłam natychmiast moje lzy. Olal 

,"ie WYPllsz.czat mei reki ze swei dłoni: je 
~o dotknie'cie oddziaJvwało na mnie. jak 
prad ere1rtry,cz,ny i drżalam cała od st6p 
do głowy. Nie mIałam odwagi poon1e§ć 
wzroQ{lUi spojrzeć mu w OCZy. . 

- Jeżeli mi pani 'PTzYTzclmie. że nie 
będzie się niepOt'rzebr.'i·e denerwowała. to 
zostanę. - rzekł z uśmie<:'lwm. 

Jezo dos brzmiał, .iakby mówiłr do dzie 
cka. ale to w1!aśnle napawało mnie uczu
ciem niC"N:YlSłowionego szczęścia. 



W labiryncie życia ~ó~.ll{iego. 
--x:--

Gdy zięe romansuje z macochą .. '. 
60 lat Ottona Z. i powtórny iego o2:enek. 

Energiczna .. eksmisja". to tymczasowy tylko epilog drastycznej hlstorJ1. 
Ogromna Łódt, mieszcząca w murach 

swych zgórą pól miIJona ludności, obfitu
je, jak każde wielkie miasto. w najroz
maitsze konflikty natury rodzinnej. W 
poczet mniej pawszednich zaliczyć wypa 
da zatarg, który miał miejsce przed kilko 
ma dniami przy nI. Łagiewnickiej. Stano
wi on temat licznych plotek sąsiedzkich, 
bowiem historja nie ma jeszcze właściwe 
go epilogu .... 

POD TA TUSIALY TESĆ I WOJOWNI
CZY ZIĘĆ. 

Przy ulicy Lagiewnlckiej mieszka Już 
od lat kUku niejaki Otto Z., obywatel liczą 
cy lat 60 z górą, będący jednak wcląż 
Jeszcze w pełni sił I bumoru, skoro mógł 
stać się bohaterem następującej blstorjł ... 

Pan Z. posiadał kiedyś, bodaj przed 
wojną jeszcze, przy uIJcy Ogrodowel spo 
ry sklep kolonialny l był człowiekiem 
'Względnie zamożnym. 

Jeszc,ze za czasów okupacji niemie
ckiej owdowiał. Pozostali wespół z oj
cem -- córka dwudziestoletnia oraz młod 
szy od swej siostry syn. 

Przed ktlkoma laty córka 'Wyszła za
łnąż za niejakiego Stanisława L., czło
wieka bez określonego zajęcia, który po 
ślubie wprowadził się do mieszkania te
ścia i począł w swoisty sposób uprzyjem
niać starem:1 zycie - Zyjąc jego kos:!tem 
i wytykając mu stale i na każdym kro
ku, że córce swej nie daje należytego ma 
terjalnego uposażenia. 

W wojnie teścia z zięciem dzielnie se
~undowat staremu Z. młody jego syn. A
,'Oli - doszedłszy do pełnoletności
znalazł sobie stanowisko w jednem z 
mniejszych miast w Poznańskiem i opu
ścił dom ojcowski. 

AMORY SZEŚĆDZIESIĘCIOLATKA. 
Pan Z. nie stracił jednak w wiecz

lIyclt utarczkach z zięciem ani hum(}ru, 
ani ochoty do życia, skoro - uważając. 
że zar-Jwno córka jak i syn są już zabez
pieczeni - postanowił w podeszłym wie 
ku ożenić się i zamiar swój zamienił w 
czyn. 

Sprzedał tedy sklep, zlikwidował wo
góle interes i zostawszy właścicielem po
każnego kapitaliku. począł wypożyczać 
pieniadze na procent, jednocześnie zaś -
ożenił się, biorąc sobie za tonę dwudzie
stol(ilkoletnią dziewczynę. ZamieszI<ał 
przy ulicy Lagiewnickiei, pozostawiając 
dotychczasowe sw.e mieszkanie przy ul. 
Ogrodowej - córce oraz jej mężowi ... 

PRA WEM KADUKA ... 
Tymczasem los chcial, że córka pana 

Z. chora już od dłuższego czasu na gru
źlice - zmarła w lutym r. b. 

Zdawałoby się, że Z. nie powinien był 
poczu\V"3Ć się już do zgoła żadnych obo
wiązków względem wojującego z nim zię 
cia, tymczasem stało się - prawem ka
duka lub też z racji braku energji starego 
- zupełnie inaczej: Stanisław L. sprze
dal po śmierci żony mieszkanie przy ul. 
Ogrodowej, wprowadził się do ex-teścia 
na Łagiewnicką i - rozpoczęły się na no 
wo awantury pomiędzy ex-teściem a ex
zięciem. 

Tym razem jednak sprawy przedsta
wiały się dla starego bez porównania go
rzej niż dawniej, w mieszkaniu na Ogro
dowej, gdzie syn przYcl!~dził ojcu w su
kurs przeciwko wojowniczemu zięciowi. 
W utarczkach na Lagłewnickiei bowiem 
nie teść korzYstał z poparcia osoby trze
ciei, lecz strona przeciwna - zięć Stani
sław L ... 

Poparcia tego udzielała Stanisławo
wi L. - Młoda wITa 60-Ietniego starca u
rodziwa koeiem, która - snać niewiele 
sobie robiąc z obowiązków, naJeżo
nych jej przez sakrament małżeński
sympatyzow2ła raez~ z trzydziestekil
koletnim, obcym jej Stmisła'wem, niż z 
dźwi~ającym już sześć krzyżyków "bli
skim" jej mężem Ottonem ... 

DROGĄ PSYCHOLOGfCZNEGO PRAW 
DOPODOBreT~STW A ... 

Słusznie tedy - idąc drogą psycholo
gicznego prawdopodobie(lstwa -.- jął sta-

nec podejrzewać, te jego ex-zięć stał się 
jego młodej tonie jut dawno - wcale 
nie obcym. 

Podejr.zenle wkrótce zamieniło się w 
pewnoŚć, która grzvblejącego Ottona Z. 
poczęła ostatecznie dobijać ... 

OENERALNA BITW A. 
Starcowi brakowało, oczywiście, e

nergji, by pos~pić tak, jak właściwie na
leżało, t. j. "wyeksmitować" kochanego 
ex-zięcia i załatwić rachunek z wiaro
łomną żoną w cztery oczy lub też przed 
konsystorzem ... Na szczęście jednak miał, 
ptzeciet młodego syna, zamieszkałego w 
Poznańskiem._ 

Wezwany listownIe, przyjechał tedy 
mlody Z. przed kilkoma tygodniami do 
J'Jodzi i - rozejrzał się w sytuacji. Od
dawna już przecież panowała pomiędzy 
nim a ex-szwagierkiem Stanisławem nie
chęć, teraz więc stosunki obu "z punktu" 
stanęły na poziomie otwarcie wypowie
dzianej sobie wojny. 

Jut JJM;ah.tn DO PI'ZYJełdIh 8IIłodesro 
Z. ®szło 00 .. f.!eneralneł bltwY". którd 
l!rO'mkie oof!łQSv rozłedv 51e ... asncb są 
siadów całeł kamłemcy _ l..mIzIe ~d 
sie W"5łrotek 2łośnel aW8.1rtPf"V I ostatec'I.
nie zostałł ftaOC%Jtvml łW'ładI,aml ta. 
n31!1e w dn:właclJ młentumła ukazał Ile 
Stardsław L ~ oodsinłaczonemł ocmdoła 
mł. tuż za nim zaś mł<l'da podwika sześć
d7Jesieclołetnł~ mał:OOnklt.- NadobM 
Darka lecłała z błyskawiczna sn-błrośda 
00 schodach nadół. od1młułac sie 00 dro 
dze roniące łeh - trłumłtrlacemu panu 
svtuacH: młodemu Z.. który eJ1CJ1l1cz:nem 
tern .. wve(\~młtowanlem" obOhm nłotvllro 
PiZVs7.edł OJClI w sukurs. ale - łednncześ 
nłe 007...ałatwiał I osobłste obracbunk1 z 
eX-SZW32Tent oraz macbocba ... 

CZy nieoowszedni ten kon1'ti1rt ro<lzin
nv w ten sposób rosŁa" fuJ. ootatecz.nie z1i 
kv,.";ocl(}wany - pokażą nieu.'Wo-dnie dni 
nru1>1iższe. (faun). 

Rozbraj a;ące pytanie. 

, 

Matka: - Brzydko, Janeczko' W twoIm wfeku nłgdy nIe kłamałam. 
Janeczka: - A kiedy zaczęłaś mamusiu? 

~~tatni mo~i~anin ~anij H~~nnw~ki[h, ~an~yta JÓI!I fiDln~ 
skazany został przez sąd piotrkowski na 10 lat cieżkiego 
więzienia. - Bohaterstwo poUcjanta rannego w brzuch. 

Z PIotrkowa donosza.: 
Sa.d OkręgOWY w Piotrkov.rie 'W dniu 

\vczorajszym rOZlpatrVW2!ł 'SPTarwe i.do·śnc 
g'o ban<lvty Józefa F'igtusa joone..sro z cztton 
ków dziś już nie fsinieiącei 

band:v Bebnowskich. 
Przed kilkoma miesiątcami ooti·cjCłJ na

sza ujęra grasui<\!ceR'o przez dtuż:szy cza's 
na terenie p:iotrko'\V6kiego pO'wi·ntu 

band:vte Józefa Fh:dusa. 
o ,ezem podawat swegoo czasu .. Kur}0f Ł." 
W walce z ban.<fyfa OOzooczyf sie bohater 
s.ko policjant Kulak. który swei odwagi 0-
mafo ule PTZVPfac.it życiem. Rozprawa są 
dowa uja:v.rnita nastWUlace szcze.srOlv uję 
cia opryszka. 

Stal'SZV 1)1"wdowni!k poHdi Emil Pir~ 
otrzyma! TJolecneie wY'śIedzenia 1 

schwytania Zftattvck bf:mtWtóW: 
BĘ'lbno'\v~kid, \N'awrzvrU<ł'ka oraz Fhdusa. 
W dnitU 7 września 1925 r. wsn-omniar:rv 
f11'lJ'kcjo.naT.itl$Z poHcjj d(}wi~Z:iat się, że 
jeden z poszukiwanyoh Józef Fi.lt1us. ukry 
wa sie w 

domu Błateja Orochółskie1!o. 
gos'Podarza wsi Tr za,.S , .srminv Kluki. Ma
jac do dvsTJOzvc.n iedyni·e dwóch oo')tenrn 
kowY'ch z Kluk, sto przodov.lljJ( Pi'róg u
dal sie do Trząs, gdzie poufnie DowiJcdz:a 

• 

no mu. ~ż !POszukiwanv F1.g'lus bediie u 
Grochólskiego następne.sro dnia. Wobec 
tego Vviecwrem 8 września policja, 

urzadziła obławe. 
otaC7A:jąc dom. gdzie miał ukr.v'Wa'Ć się 
bandyta. Dom ten pOSiada dwa wejścia, 
iedno od strony l'Ola. drugie zaś od f)Odwó 
rza. d!ate2o też DnUcia wdzieł.iła sie na 
dwie 2n.mV. abY oilnow&ć wviŚć. 

Na!5Łę'pnie prz.odownitk Pir61?: wraz 4 po 
sten.llnko\,rvnt -slużbv śledczej Gtowac1nm 
wszedł do Sicrli od strony p.OOwórza i zau 
ważvt że prz.eciwl.egle ilizwi 

szYbko sie zamknełv. 
a za n.imi zni1d jakiś mężczyzna. 

Bedąc przekooanvm. że ma <lo czynie 
nia z fiJ:(It1S·em, dosko.czvł do drzwi i 
wraz z O!oowackim "P'O'częłi Je wvwaźac. 

W tym momencie znakiu.i;G\'cv się we
wnątrz m..t·c1."Vzna. d1'cą,e uel1e:: ul®y1H 
drzwi. prowadzE\ce na pole. VV r>ebUty te
go() wYlśc~a stal POsterunko"Vlv Ludwik Ku 
lak. który słyszą.e szum w sie.ni zb.liżyt się 
i roumiorrv 

Z3t1waŻYł dwie reCe wysuniete 
J)Tzez uchylone drzwi. Jedna z t?Jiemni. 
czvch rak trzymała rewolwer skierowa
nv tlr<11lto w ~o:o R't()we. Chcac uniknać 
niebezplccZClistwa Kułak szybko chwycił 

ZAMIAST PELJETONll. 

Sztucz e wdzlęi I. 
Wiedza sąsjedzl. lał kto słecbl Po loda 

1ru rzecz biorac. jeżeli tea i ÓW czl'eczY'U 
wie. jak kto sie<lzL to r6wn:Jri wie. )ak lo 
ty, lak c.hDruJe na władek ł duto ~ 
a nie za wsze orzl'iemal'd2 neav. 

Bard7.o jest jednał ~'ZIł s:zoem, gdy 
sasiad wie to. czeR'O wiedzieć ezJowte'4 
skromny i CJltOt1iwv nie l)OV(łałett, bak łat 
sio to z.da.nvło peownema pama Wladysl1 
wow:i" B~ któTY sk~ WTkonc,wwaL flI 
~ tl[oeza sasla.d1ta panna ~ ..ood 
tmł'W'ia" :swoje naturalne wclz.ielc!. lITóocJ 
mówiąc. wYDycha bluzkę !IlłStemie skoo
struowanemJ 00dm-uabml. rwołl uzn 
kania bardzieł o~łe1lO ~ 

Pie1rna niewiasta m:mła .~ dobielą 
łem pOO e:rrz,c1I1 i em I %ask.arbta owero JlIa 
na Władzia do sadu. 

Z dekawOOd WZJ'Szedtem 'Da r02llXnl~ 
we.. 

- Wj.dzłalem ł)"fZeZ d%turh od lducza_ 
- A to świn tuch._ Ate ja. ~e udo-

WOQlI1ić. że to fa·fsz ... - oo%V'Wa Sic T>. Sabi 
na me bez W'VII'atnero 'Wab.anła.. 

- Taak?_ A to JJłUze bwd20._ - d.o 
brla Ja DTrec.iwtrt:k. wi~ te oow6d 
bWby korzYStny dła. ni.eao. 

" Może sie strony ~? _ - J)aIda 
J)() cłrw111 kł()tpOt1iwe~o mi1aJenla mełaIi
C1.ITV dos sedzie2"O. J mów cina. ~ 
wana cilchvm chichotem a'UdV'łmium. 

Pa·lma SabiJla zd.obvwa sio 118. bero1mt 
i SYCZY wściekh"ll11 sumem: 

- Zndza.m sie. niedI Da!t B. nie m~ 
§,!.i. że zwracam ~ę na .Jesro 2"ł.u!pte ~a,. 
dR!nie_ 

Do \V "I den me dos'do, ~ SIOÓr za ... 
koń,czvł sie mezawsz.e mną ~oda s~edz 
~a i ieszcze nlZ tramem okazaJo się P'rZY 
stowie: 

- Wiedza sasiedzi. jak kto sieodzi. 
NieladJnłe jest jednak. te salS"ied.zi za-sd~ 

da ia czesto trrzez dzimk-e od kłucza' i ma
ja z;bvt <l tUlti ozór. 

W Teatrze Miejskim 
zawsze Jest pełno_ 

Słowo "defłcyt" OIIIIJa naaq 
śwllltynl~ cluchO'tA-

Łódź jes't obeooie n~de rniaslem 
'featrałnern. Publiczność lódUa coraz bar 
dziei odczuwa potrzebę teatru i umie go 
ip()1)T2'.eĆ: trzeba UlIlłeć tyUm DUbl~ 
te przyclUDąĆ. zaclIedć fa. ~ lei Da re
ka. 

Dowodem te20 nasz przybYłet -
tralny lJf'ZV uJlcv Ce2łelnlaDei. który lltał 
sic llłubł.ooem nrieiscem ~ uaszeI 
inteU~: za~ze. w mm 1)GłDo I 'WUY
S'Cy sa zaOOwołenL 

Dyrekcja., !f"ozmnietąe ~ ~ 
WSZY tkicłl. data ceny stostmkowo ~. 
prócz te~o na każdy S'l)ektakl <.taje lełlde 
zn1żki UTzednlkom ł lSło"W8!rZvszen:torm. 

Dziś wie-: tUbwef urzednik IDOle JOb(e 
DOzwolić na teatr. który oon.a-dtn dba o 
dobór reper1Juaru i siły akron:1de. Trad'y
cv.inv deficyt. sł'ow() wzwosłe do budyn 
ku z uL Ct"~elnJanej dałekie jest ~-nle 
00 nasze! światWli duchlO"Wei Pr-ća dob
rych sztUk. ci~le wldzmw nrz,erÓŻDe 
Irwiazdv scen stolecznvcb. 

Dyrekcja wYtworzyła. miem teatrem 
a -pu:bIkz.nośc-ia afroosferę sympatii, która 
jest nailepsza gwarattlC}a staloścli wza~ 
ne~o zaiUfania. (r:r) 

w:vch:vlaiacc sie rece. lden.dae Je w dół. 
W tern Dadł strzał i J)OStenmk.oWY ZOo 

stał u2.odzOOy kula w brznch. 
Pomimo bólu Kt1Jc~k nie ,P1IŚ'OiI -ręki ban 

dvty do tei ,chw:li. aż nap;ieraiacv drzwi z 
p.rzcciwnej -strOITY funkcjonariusze weszli 
do śmdka i IJ)'OChwvcili bandy te. Okazdo 
się. że csobniklem tvrn 

był r~szulriwanv ft$dll$. 
Vi -sieni znaleziono rewolweT z luskq od 

wvstrz9łOne5!'O p(}~isku w lufie. 
D~ioki eks-pćrtyzie biegfteg-o wviaśniła 

sie. dlac.o ba'11·~vta ty1:lco 'l'~ strzeli t 
Ot·o okazato się. że PO wvstrz.ale łuska o'<l 
na·briu tG'zsze'i"Zvtą. się do tegO stopnia, 1.2 
wvdag:a.cz 1~ie bvr w stanie automa.nncz.. 
n:e ki 

w}PfLucłć. 
PrzYl'adlrowi więc postenmkowy Ku 

tak za wdzię~za iv·elc. 
S~d Im rozDatrzP'nJu f)OWyższe.l soraWJ 

ska7;d Fi~hłS(ł na 10 łat detJdego więzie
nia z oQzbawieniem oraw. 
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SPORT. 

Dru le mi~dzynarodowe zawody narciarskie 
w Zakopanem. 

MaJIł się odby~ w dniach 4-8-go kwietnia. 

Za~opSlle, 19 III (C-S) Dowiadujemy bleg zjazdowy, bieg zwykły 18 klm., sko 
lit. te KIerownictwo SNPTI zamierza Id oraz bIeg, przeszkodami. Spodzie
IOr~ać w dniach" - 6 kwietnia r. wany jest przyjazd Czechów, Niemc6w, 
bo drurte mledzynarO<1owe zawody nar- Węgr6w, Austrjak6w, Jugosłowian I Ru
cłarllde na bałt Oąslennlcowej. W skład mun6w. 
programu weszłyby następujące punkty: 

Asy polskiej szermierki w Łodzi. 
Organizacje zawodów szermierczych powierzono 

płk~ Arci.zewsklemu I por. Kujnicklell1u. 
{C-S)' Jak s ię dowiadujemy, organlza Na zawody DOK. zaproszenI zostali 

• Ulwodów szennierczycl! o mistrzo- sedzlowie z Wart,zawy, Krakowa l Po
siwo Dvwi'zji i DOK., spoczywa w do- znan!a, a mianowicie: pp, Go1lln. por. Za
łwUldcronvclI i sprężystych rękach pik. bielski, Papee, Sobolewski i por. Bednar
,~ls~k1~g() i por. Kuźnickiego, co da ski. Wyżej wymienieni wezmą udział w 
Je dostateczną rekołmię, Ź~ imj}rezy po- uroczystej akademii szennlerczej, która 
wytsze cł~ZYć się będą wielkiem powo- się odbędzie w dniu 25 kwietnia, a Więc 
dzenlem. nazajutrz po mistrzostwach dowództwa. 

Wiadomo jut, że zawody dywizyjne A więc Łódt, tak lak l w latach ubie
odbęd. Ile w dniu 16 i 17 kwietnia w sa gtych będzie miara możnoŚĆ podziwiania 
11 ..sokoła" przy ul. Nawrot 23, zd ml- asów polskIej szennierld. 
.trW8łwa DOK. IV - 14 kwietnIa r. b. 
Mteł8ce spofttań łych ostatttich nie jest 
JesJ:CZe ustalooe. 

Zawody lekkoat!etyczne W. K. S-u. 
Do klubu przyjmowane 8Zł równie! oeoby cywilne. 

{C-S) W dniach 23 l 24 maja odbędą odbywała dwa razy w ty~odniu (środa, 
sIę wewnętrzne zawody lekkoatletyczne piątek) pl1ny trening pod kierownictwem 
WoJskowego Klubu Sportowego. Dalsze por. Szymańskiego. Zarząd \VKS-u ma
Jenniny, & mianow1<::le 17 I 18 czerwca jąc ni celu propagand!) spor,tu lekkoatle
T. b. pruwld~ zawody międzyklubowe. lyc~neg-o wśród najszerszych warstw 
Se1reJa lełdroat'tetyczna wojskowych O'beł spoteczeństwa. przyjmuje do klubu tak
mute Jut ldHrunastu zawodników, którzy te osoby cvw!1ne. , . I 

Sekcja kolarska w WOiskowym lubi e S orłowym. 
Przyszła organizacja zawodów Ao.owych. 

'{C.S) W ,Wojskowym Khlble Sporto kolarzom facnowY'Cb ws.kaz6wett. 
4tym IIhronyła Ife sekcja kolarsk.a, kt6- Jak Ito dowiadujemy, wsponmłana 
reJ Jdet'owo:lkiem wsml por. OaIewicz z sekcja nosf Me łzamiarem rorgan1rowa
as p. S. K. Dla sekcji JrolankieJ WKS~u nia w blets.cym sezonie zawodÓw IZ'OS()~ 
czvnnym będzIe znany kolarz łódzki Pa- wYch. ldubowych t ml~(bJfdubowYCh. 
bel, który udzielać będzIe woJsko~'"t11 

Przewodnicząc m oleglum sędziów w Lublinie 
został p. Kowalski, łodzianin. 

1.Mb1ln. - Nowv zarutd Ko1eltjum sę- wal'Skt. zastepc.a - ~. M1nłd. aekrfń.an 
i!7lów Lub. O. Z. P. N .• mzedstawia sie na - P. Jaworowsld, cZ~Qnk(}w1e - W. Qor 
st~: prz,ewoOoaacv - P. A. Ko- czyń!skl i Kot)anłcld. 

Polscy narciarze w CzechoslowacJL 
na niedzielne zawody w HarrahowL 

Zaliopane, 19 III (C-S). W dniu dzisiej dama Krzeptowskiego I złoto na z. tzte
Szym wyjechała do Czechosłowacji na rech zawodnlk6w a mianowicie: Krzep
nledtlelne zawody w Harrabowa ekspe- towskl Andrze1, Oąsiennlca-Sieczka. ~ 
Hycla narciarska pod kierownIctwem A- deI oraz Lankosz. 

nie~el~ie[lny Jlla~ DOwiełrlnej ~O~rÓiY nieUlfr~lOneuO lotniKI. 
500-milowy przelot nad lodami I morzem. 

Dnia 13 b. m. przybyl do Londynu lot
nIk Cobham, kończąc szczęśliwie swój lot 
Londyn - Kapsttadt - Londyn~ 

\V korespondencji, nadesłanej do "E
vening News", Allan Cobham skreśla 

przebieg: sweJ Interesuj~cej podróży 
powietrznej z Sollum w Egipcie do Aten. 
Długość lotu wynosiła okolo 500 mil. 

Lotnik ten pIsze, że drogę powietrzną 
t Aten do Sollum odbywano już niejedno
krotnie, nigdy jednak w kierunku odwrot 
nym. Cobham przebyl tę droge w 

ciągu 5 godzin, 
wal~ząc z sIlnym wiatrem, przeważnie o 
północnym kierunku. Dla skutecznej wal 
ki z wiatrem musiał lotnik pozbyć się 
zbędnego balastu (między innemi również 
aparatu kinematografIcznego), zaopatrzył 
się natomiast w 40 galon6w benzyny. 

Pole widzenia, bylo wskutek ciężkich 
chmur deszczowych, tak 

wąskie, 
te lotnik i jego towarzysze musieli posłu
giwać się jedynie kompasem. W ciągu 
kilku g-odzin lotnicy stracili 

możność widzenia ladu. 
Przelatując nad morzem Sródziemnem 
lotnicy spotkaU szereg okrętów, które od 
powiedziały na Ich sygnaly radjotelegra
ficzne gotowością udzielenia lm, w razie 
wypadku, natychmiastowej pomocy. 
Kierowano się początkowo na Kretę, któ
rej Jednak jadący 

nJe mogli dostrzec. 
DopIero po upływie 3 i pól godziny lotu, 
skierowano aparat nieco wyraźniej ku 
pÓłnocy. Cobham zaznacza, że w6wczas 
dopiero dojrzał on wyspę, jak się PÓtnlej 
okazalo, Cyterę. Ody kontynent Grecji 
znajdował się już w polu widzenia lotni
ków, zerwała się nagle tak 

gwałtowna burza, 
że ' spodziewano się katastrofy z minuty 
na minutę. W Atenach wylądowano przy 
słonecznej pogodzie. Cobham spodzie
wa się, li powróci do Londynu z koflcem 
tygodnia~ 

VI Zjazd Walny Związku Harcerstwa Polskiego. 
Odbędzie się ViP dniach 10 i 11 kwietnia w Krakowie. 

Naczelnictwo Zwll\zku Harcerstwa Polskiego sprawozdania, prace Komisyj, wieczorem raut. . 
'woluJe VI Z/v:d Walny na dzień 10 i 11 kwietnia DnIa 11 kwIetnIa: prace KomIsYJ, uroczysta 11 

1926 r. do Krakowa. Porząd:;}k Zjazdll następują- kadcmia, oraz zebranie plenarne: wybór do Na-
cy: 10 kwietnia (sobota) otwarcie, odczytanie pro czelnej Rady, sprawozdania i wnio.ski Komisyj 
tok6lu V Zjazdu, odczytanie wniosków I odesła- btlosowanie). Zamkniecie Zjazdu. 
me do Komisji, Wybór Komisii OIównej i innych. 

Zycie ekonomiczne. ----.... --__ ........ _a~ __ 'J _______ ____ 

Zagraniczny rynek pienl~żny I towarowy. 
Notowatda złoteco .,olAł..,. 

'la 100 dotych: Zurych 62.!O, BedlA 
wypłaty telegraficzne na Warszaw~ 51.96 
- 52.24, na Katowice 52.11 - 52.39, Wie 
del\ czeki 86.15 - 86.65. banknoty 8S.90 
- 86.90 
Zagranlcmy rynek 1JIenłetDy ł towarowy. 

Londyn. N. Jork 4.86 1/8, Holandja 
12.13 ł p6l, Francja 135.85, Belgja 120.80, 
Włochy 121, NIemcy 20.42 ł 1/4, Szwaj
carja 25.26 I 3/4, Dania 18.58 t pÓł, Szwe
cja 18.13 l 3/4, Norwegja 22.86 l pól, Hel
sing-fors 193, Praga 164.06. 

Paryt. Londyn 135.98, N. Jork 27.96, 
SzwaJcarja 537.50. , 

Odaó~k. Notowania w guldenach gdat\ 
skich: 100 marek Rzeszy 123.445-
123.755, 100 złotych polskich 64.17-
64.33, czek na Londyn 25.20 I p6ł, tele
graf. wpłaty na Londyn 25.21 i t/4, na Am 
sterdam 207.49 - 208.01. na Warszawę 
64.04 - 64.21, na Zurych 99.72 - 99.98. 

Zurych. Paryż 18.62, Londyn 25.26, N. 
Jork 5.19.6, Berlin 1.23.7, Wiedeń 73.20, 
Warszawa 62.50, Budapeszt 0.12.8, Buka 
re.nt 2.18 I pół. 

N. Jork. DewIzy. Londyn za 1 funt 
szterl. 4.86 1/8. Za 100 Jednostek monetar 
nych: Pary! 3.57 l pół, BerUn 23.80. 

BAWI!Uf,L 

Uvorpoo!. t8 DL Havu. Baw.lu. N0-
towania początkowI: maj 9.39, Upiec 9.13 
pddzlernłk 9.09. 

N. Jort, 18 m. Do.ós bawełny ~ pot 
łów Atlantyku I Oolfa 16.000, wewn_tra 
kraju 8.000, ~ do AngłJI 1.000, na 
kontynent 10.000. Loco 19.30, kwlecleft 
18.65, maj 18.6! - 18.61, Up'ec 18.19 sier
pień 17.86, wrzesle.t\ 11.60, patdzlernfk' 
17.52, rrudzleft 17.16 -. 17J8, ItyCUtl 
17.16 - 17.17. 

N. Orlean. 18 UL Bawełna. Loco 18M.' 
marzec 18.36, maj 7.99, Upfec 11.S9, pd
dzlernik 16.86, rrudx.let\ 16.88. 

Brema, 18 m. Bawelna amerykańska 
20,47 cent6w dolarowych za lbs. ' 

--:0:-...., -

NA OJROm motowej. 
Warszawa. 19 III. Notowania na Oleł

dzle Zbotowo-TowaroweJ .. 100 kg. sta
cJa załadowanła. tyto koąrelowe %3.50 
- 21.50, JęcsmłeA konrreaowy na ku~ 
20.50, seradela Pr. próby 19.50 otroby tył 
nie 16.00 - 15.00. ~OWle 14.80. 0-
broty łrednł .. 

Ceny rynków łódzkich. 
(k) W związku ze z,bli'żającem1 sie 

świętami nich l1a rynkaoh w dniu dzisie1-
szym panował nadz,wyczajny. 

Ceny artykułów pozostały bez rolian, 
natomfast cenynabiatu, a w szczegÓlno
ści masta l jat wzrosty cokolwiek. 

I tak mniej więcej płacono: 
Natrial: masło osełkowe 5.50 - 5.80; 

masło łmletankoW'e 6 rlotych: jajka 2.00 
- 2.20; jaJca skrzynkowe 1.80 - Z.OO; 
śml~tana (oerIa 1 litra) 1.80 - 2.00: ser 
(cena l k1toogrsma) 1.50 - 1.80: ut 1 Ufr 
młe1ra płacono od 25 do 28 groszy. 

Drób: kura 3.50 - 6.00; kaczka Z.5O 
- 4.1iO; R'eś 7.50 - 9.00: Indyk t 1.00 -

14.00; za kurcu:ld plaoono od. 2 do 3 .. 
tych. 

Ziemt&płody: {«na za 100 lcnogra ... , 
m6w) ziemnLakl 6.00 - 6.70: buraki 7.50' 
8.50; marchew 10.00 -11.50. 

()grodowlma:: (cena r.a t aztukę) fa. 
Wlory 1.00 - 2.00: ka ......,.". 0.20 
- Q.35: ka't)U.Sta włoska O.ao :- o.so: 
za 1 ktlocram oebaIJ płacono od 40 do 60 
ł'N>szy. 

Ponadto ~dtJM W' nłmellrle1 fJo
śof ,Jabl'k:a sJn'zedawam w C«\Je 0.80 -
1.20 za Idłovam: tmureczek IUIJ:OQycli 
&TZvb1cÓw 1.30 - IB). 

Rud! na ~1d1 duły. 

o ąd pójdziemy wieczo em? 
",..ta,... 
matarełwa. 

.... jby ....... 
CsyłeWa 

I -.fe 
radofomczn. 

odf.- . 
ro raM 

do 23 w. 

JlJUZl!UM Mtl!Jsm (Ptotrkovo'ska 9t). Dzlafn 
t emor;raftl:z:oo..hłstofYe.·ty I J)~yrodr·:q. 
" ~mt:t. 1IDdzlennle od to (to 14 t 16 do to. 
-.".łR1'VSTWQ ,.,WIEDU", ut. Plotrkowsfta 

• Nr. 103. Czyteln'a pIsm dosłepna dla wszyst· 
.. kfd! od rodz. 5 do " codzIennIe. 
tzvrn..m' TOW. PRZYJACIÓt fRANC.n (PIotr 

kawska 103) otwarta eodzlennle od godz. CI 
O 8 w'eez. ! wyjątkIem śwIąt I pIątków. 

POLSJ(A Y. Ma C. A. (PIQt ~w ·l{1 "QI Czytelnia 
lItSlll ł blbtJote~ otwam ooC1zlennle ol! :t .-. '!C ( 

,t. .. A- ' .~ 
w~. . 
lVłiełs"'~ U1"""m~łnl!Tt'ał O~~tl~foWY -

"Cuda głębin morskich" 
Poct. przedstawletl o godz. 5. 7. 9 wtees. 

•• ADOlto- - "Skandal w noc poślubną" 
Poeto nrzedstawleń o godz. 5. 7 I 9 wlecz. 

PopiS Szkoły Plastyki 
. I Rytmiki Stefanji 

Paszkówny 
(dawniej Paszke-Folakowej). 

Efelkto'wni1e zaitJ'owuada sie Il1'kdzielnv 
pOj)'is szkoty ;powyż.szej w Tea,trze MieJ
skim ( o godz. 11,30 przed por.). Z nieci,er 
:płiwościa ocukrują R'O dorośli. którzy Inoo 
resttia się mll'cem klasY'Cznym ! kulturą 
ciała. jak również dzieci, które z wi'erką 
radością, og-lą.da.ła. swe. rówieśniczlki na 
scen:ie. 

Bo~aty ,j urozmai'c-onv :prOR'ram. doibr.a 
mll:zyka - trio. wrcszc[le wv,rohiona OPI
nia dorocznych .popisów szkoły. zapewnia 
ją: jei zasłużone po\,"odzenic. 

Biletv 1110ż,na nabyć \V ku-ncclar)i, szko 
Iv rplas ty l;:i, P io tr1cowska 912. ;parter, osL 
oL codzi'enn i·e od g-. 5-7. a w dzi,eń przed 
sŁawienia pr zy kasie teatru od R'odz.. 9-<ei 
ranQ __ 

"Ca"'lIO- - "Upiór wopel'le" 
pocz. przedstlwtd o ,. I, UO I 10 Wł~. 

"Czary· "Taiemmcą' rycerz" 
Pocz. pnedstawfed o r. uo. UO I o.., ~ 

nom l.uffo .. ., -ulbudsollT tew" • 
Pocz. ~ła'W1ef1 o cod~ 4-eJ ,. pot 
Graad-t.hto. -"Bot to ty!" , 
.,Luna- - "Upiór w operze" 
. Pocz. pne.ds.tawł o I. MO, 1.00 ( 10.00 włed. 
.,Nowoścl" - "Chłopi". 

Pocz. puedstawfd o 1Odz. a. T l U~ 

.,Odeon- - "Postrach bokser6w" 
Pocz. przedstawle~ o rod!.. 4. 6, S l 10 ~ect. 

"Reduta- - .. Te z zaułka". 
Pocz. przedstawled o ,od!. 5, 1.80 110 włocs. 

Re~lJrsa - "Tylko oua" 
Pac!.. przedstawld o rodz. 7 ł 9 ",lee&. 

Sp6łdzielnia Pracownik6w Pa6stwowych 
"Pieśń miłości". 

Pocz. przedstawled o cod .. l.ao. 1.11 I , ~Iecr, 

"Corso" - .. Nobody" 
Teatr I\Uetskl - "Oneł czy reszka
Początek o rod!. 8.15, 

Teatr PODularny. ut. Oi'rodowa Nr. 18 
.. LIgja" 

POC%lłtek o lOIłz, Ul. 

, 
Skrzynka do listów. 

Szanowny Panie Redaktorze! . 

Niniejszem pr~ o Sl}l'ostowaoie Otll~ 
su wypadku, umIeszczonego w kronice 
"Ł. Echa Wiecz. Ol pod tytułem: ",Sapieha, 
przechodzień I drątekH• Sprawa miała 
przebieg następujący: Ody przechodzi
łem ulicą Pólnocną i znalazłem się przed 
domem Nr. 12 przy ul. P6łnocnej, zosta
łem napadniety przel km osobników, 
wśród których był takte dozorca domu 
Nr. 12 SapIeha. On wIdnie wciągną' 
mnie do bramy, gdzie zostałem dotkliwie 
pobity i pokłuty nożem, przyczem skra
dziono mi mnieiszą SWUQ pieniędzy t,' jo' 
całą tygodniówkę. O calem ~ajściu zo-' 
stał pOWiadomiony V-ty lsomłsarjat P. P: 
m. Łodzi, który wszczął dochodzenie, ce 
lem pociągaięcia winnych do odpowie
dzialności sądowej. 

~. , 

1·\ St. Rogal. ' 
... __ v 

" 



Sw .• 

Teatr. muzyka I sztuka. 
TU TR WEJSKL 

Dziś, pla,tek, )utro, soOOba włeozorOOl, n!OOzle1a 
'Wiecrorem. pcnle~dalek l wtorek fT.Zys>złe.go ty

godnia To'"tWY Kaztmłeru Joo.OS%1 St~e
gO w se'llS3.cyjnej 1comedJI L. VemeuU'. ..Or.zeł 
czy resz4at". Na dzlsiedsze, )uŁn:eJs;ze oraa.: pome . 
dzial'kowe l wt01'kowe przedstawIeola waf,ne S8, 

bilety ufgowe. Realhować fe można od Z do 6 w 
kas,je zamawmń. 

Jut'1'O, sobota, o godz. 3m. 30 po 'Południu, je
dyne w tygQdnht bldą,cym i jedno z ostatnich już 
powtórzel'l prz~licznej bajki scel1liczne1 To' 9 obra
zach ,,Królewtta STli~ka ł 7 karłów" z Zo~ om
OlszewSiką w roll tytułowed. Ceny n3jnlt..'I1Ze. 

W nioo.l')!elę. () god;z. 3 m. 30 przoos<ta"N1lenie 1'0 
cenach zfI!lŻ<)nych dSa sta,rszycb: dana b~7iie prze 
zabaW!lla krotodrwUa ,.. 3 arietach HenneQU!n'a I 
Vebera - .. Codeiennle o 5~ % Stefanją JaTtow
ską, Orywińską, Jer2llt1anOWlSką, B!eUczem, Koroor 

Dziś premjera! 

·.?_ÓnZKTP ECHO WrrCZORNr.". - flł'" JW mal'C1ł 1926 rob. "' ... .. 
------------------------------------------~--

Bkldm. KrO'tkem, Srnhertem w T<>tach wamle}-
5:Zy>Ch. (Sztuka ~ie }~t odtPowi.e~ll!a dla dtieci ani 
dla ml·o,dzieży szkolnej). 

TEATR POPULARNY. 
Og-rooowa 18. 

Dl!ś, 'W' piątek, o rodz. 8.20 wie>c1:o.rem, po rn~ 
ZQ...ty z rzę<du grana % oihr,zymiem ł)O"WOdzeniem 
tra.-gooja To' 8 obru.3ch z czasów Nerona li. t. .,Li
ca". Doskonal~ gra artystów oraz J)lękne t Jiomy 
słowe dekoracle składałą slo na całooć ~eice c
fektoWl1ą. W roll tytulowej p. Bronowska. Cooy 
miedsc najniżs.ze (od 30 gr. do 1.50 gr.). 

W sobotę o godz. 4-ej po południu 1 o JE. 8.20 
wiooz01'em1 ,.J...f1da". 

.JOSMA SEUM J RAlF BENATZKY 
W ŁODZI. 

Wqe!:h il'trat'~. artystYCMI\ dla ~bHc7A104d 

ł6c.b:kl~ będzJe jto..dY'llY WY5ł~ srYM~j pleśniarltl 
Josmy Sełlm, rwaneł wiedeńska Yvełre Ouilbert. 

Upi 

Josma SełJm Ś'Wi~ła tI"Y11.mfy we To'szYlitkt.ch 
wlelklch stolkacli Eurr.py oraz w AmC'l'yce. Prasa 
r.ll<:hwYc..<tj"ć się n!e!?;równanym jej W'dząę-kiem zło 

tym hmllmem z,aznaczyla, u artys.tka ta jest ró
wnIe czaruJącą Jako wYkQnarwczynl 1>~ene« sty
lowych. jak I ws:p6łczeStlyclt. Joom!e Settm llk~m 
pattJtt;e znany kOlm'POI'lYłor dr. RaT! Benatzky, twór 
ca szeregu sukoesowych operMek, Josma SeUm I 

RaIł Bena tz..1ą wystąpi" tJ1'\r:o t'a-r jeds ,.. sa li 
rtlha·rmanj! dn. 22 marca o ~od:z. 8 .• 30 '\\1earorem. 
Bi.iety ~ nabycIa w kasłe FRhar~ 

BENEFIS P. M. LEWAKA. 
W nadobodz.a<:. sobotę. 20 b. In., o godz. ~J 

pp 1)olndnł'll. OObed:zle się bene6s _słuton~ I 
%lRaflego w Da!lUm mleśde kape.lmls.tra M. Le* 
wruka . 

Benef,\,s proZY 'W'S1)6.tudz!ałe odrie..,.. odbedzle 
sSę 'W !aU .. Or3Dd-Cafe". 

Nie wą·tplmy, te pubtJcmość thmmłe odw1edzł 
To' sobotę salony "Gramd-Całc". 

UFERlNI Z NOWYM PR.OO~ W 
..SCAL .... 

ZnakomLty ilu:zdonbta UhrłIII, ł:tir.r acbłwtt 
całą Łódt swo!emf 'WY$t~ml w !lali ,.~ 
pozoS'taje !/la żądanie lSc%nycb swole!lll!łklrw ,.. te 
dzd na trzy dm - pIęć W}'5'tClPów, ... jatto ł ,.. 
rrle(f1)jelę. gdZ'!e w "scaU" ~.t • ~ 
s.zer~ dotychczas lII~ ~t'YIIId 
łów, mlę.dzy Innemi ookate f~ cbpcry* 
ment ZnJkn i ę-cle tywcgO karrla na 0C'IIacll vldz:6w. 
Należy dodać, te dyrekcja, chcąc tKlO!JIleoPll1t przed 
sta wlienia dila najszers.zych sfer "Ny:maaoyła 4:elJy 
nalPO!PuJanrleJsze. Na PTrledstawlenkl łlQJ)()!ł1Cbr.lo* 
we 'IV !WIbotę ł w lIlled2:iełę ceay JccMoU'te 011 !O 
fI'. do Z zŁ 

Re~lama -

e Według rozgłośne; 
powieści GASTONA 
LEROUX Po t .. lA 
Fanłome de L 'Opn' 

ReaUzacja: R U P E R T J U L I " rt • 
.. ~ 7ZzV?W7 nnts.'?iiIIIi$ 

W rolach gł6wnych: fwłaz:da ekran6w Ameryki M a r n h . I b . N 
i Europy. znana z obraza .Dziewczę z Karu~eli~ Y r I i n , l .. o r m a n Kerry 

najświetoiejazego filmu doby obecnej. 
Wielkie arcydzieło wytwórni Universal 

Pictures Corporation N. York. 

i Lon Chaney. 
Częściowa realizacja w barwach naturalnych. Specjalnie 'dobrane utwory muzyczne 

symfonicznej pod kier. p. S. BAJGELMANA. 
w wykonaniu orkiestry 

UFERI znakomity iluzjonista 

Alfredo I po cenach popularnych 
w Scali odegra 5 przedstawień. -
tłowy ui'ozmaicony program. 

Dz.t, Piątek 19.3 8.30 wlecz. 
Sobota 20.3 4 po poła 
Sobota 20.3 8.30 wiecz. 
niedziela 21.3 4 po poła 
niedziela 21.3. 8.80 wiecz. ATRAKCJA: Znikni~cie żywego korli •• 

____ 1 _________ ,'*__ Bilety VI kasie. 

Potężny IO-cio aktowy dra
mat obyczajowy według szki
ców słynnego karykaturzysty 

HEHRYKA ZILLE. 

Największy sukces gry filmowej. - To niejesł film. -- To życie samo z jego łzami
. Bólem -- Krwią. Film ten (Dl e Verrufenen) wyświetlał BerD in jedrulcześnie w 50 kinach. 

Dziś i ~Di DastennY~bl .Clou sezonu ł W rolach głównY'ch: BERNARD GOETlKE Boh~te~ f.ilmów "Indyis~i ~r~ A Ud Eg~de N~I·ssen 
Bilety ulgowe I passe-partout n:eważne. . bOWlec 1 "Dr. ~abuz; M U ..... 

bb~:itek,..ła!~~ci 5-e!ENł\~II~W~s wlR~z~~~: Artur Bergen, Margareta Kupler. Mady Chrlstłans, Paweł Blldt. 
EiMWi"_ 

I ;af~;uo~~l~~~?~t~e-~~ S Z K Ł O O KI E N N E 
cegłt; .zamotową fabryki ĆmłełAw i t. p, 
===== po zniżonych ceDach • . ===~ 

Materiały Budowlane i Szkło 

Dr. med. 

A. BIBIU 
T. BANELT, Ł6dź, ul. Paała 17. I 

T ~lefOD 34-53. 

Uwaga: Szkło inspektowe w wielkim wyborze. 

.onł_skI u, 
teb "-,. 

Urolog od 3-41/_ 
Choroby Derek. pę
cherza i c1r6~ mo·· 

1IfIII!@l!I1!!!!,!I!!!!!"-~ ' Rowery I mototJkle~ 
"' ..... ')-.\A\. ., l S.I. 
~ lak r6wnie!: 

Vlctorł~ Wanderer. 
- Za w adzkł. -
Welt-Rad i inne 

oru wielki wybór' 
WlIzelkich c z ę Ś c i 

poleca 

Karol Kuster 
I Synowie 

Sienkiewicza 23 
(r6g Moni:~ukj). 

a~ca w IJt}jciJI nalur<Wta 
' .. a-....at. ~C/1!I Awioldw 

Ząda~ wszędzie. 

czoplciowych. 

Me[baniuua szlifiernia IIkła. DodlewDia 
luster i niklernia 
- poleca-

Trema. Toalely i bust'a 
wisZĄce. Trema od 120 zł 
wytej. Katdy l..-upujący 
tremo. o.trzymuje eleg",n
clde 'lłwaln. lusterko do 

golenia Gratis. 
Specjalny dział szklenia 
'·amochod6w oraz nikło
Hania csęści: maszrn. ro
c'Ier6w. przrb. den" fry-

zjerskic,ld t. p. 

Jan Candryk 
Piotrkowska 255 
w li o d w 6 r z u. 

\ -l CENY NISKIE! :-, 

HAWH ..... 

Wytw6~nla Kolder 

Z. Chądzynskiej 
16 P .... J .. d 16 o.łatał aJdep 

poleca kołdry. pac.. pt.nre ł purpur. 
Pnerablaal. I pranie kołder 
- - - starych. - - -

~~ 

Bn[~Hller -p@~agO~ 
wyucza na samodzielne!!o buchaltera
bUaD,S1.8tę pod gwarancią w ciągu 4-ch 

tygodni. WiU'Unki dogodne. 
Dla urzędników ustępstwa. 
Informacje .,j' g. 5-8. w. 

Adres: No'Wo-C~giebllana 22 m. 41 
(prawa oficyna II-gie wejśCIe nI piętro.) 

Dr. med. Dr. med. 

Na ratyl 
Nareszcla. ws:;!:y 
8Cy .i.; ju:! p~ze
konali, ie tylko 

w fłJ'1ld. 

"Kredyt" 
15 Nawrot 15. 

!*S%e piętro. 

Kupić mobla tanio 
i na dogodnych wa
runkach towary: na 
kostiumy. sulenie u
brania, palb. :Firan
ki. kapy.kołdrywa
towe i biały towar. 

"KredJf tiaWl'ilł Jh 15 
- l:'sze piętro. -
Tanio. dogodne 
- warunki. -

~ RYJ U l~ K ł P. ~ ~ ~ fffl Dr: Micha! 
ChOF-.t'łb" skór* Południowa 23. LIpski 
ne w~osów we- Specjalista 
nel\~ł;ł i mo- Chorób s k ó r- choroby skórne,we 

CZOCIItJJc;q.,'If'l\' n Y c h, wene- neryczne. moczo-
le~el1ie !twiatł'e~ ł"rO~ i rqę" płcigwe 
(lampa Kwarcowa) c%opfl~3~C~. przyjmuje obecnie 

promieniami Ro- Leczenie ś'~,iatłem na ul. Wschodniej 
etitgena od 9-2 (Lampa kwarcowa) nr. 65 
4-3. o pł·5 dla nań Przyjmuje 8 do 11 (Piotrkowska 46) 
Oddz.. poczekalnia i od 5:-9 ,oriec'G. telef. 3-51 w godz. 
Lłłwa .. ;!!;"'a J'oj!! l T.l. 40-26. 2-5 pp. i 7-9 w. 

Dr. med. 

H. Lubilz 
Cegielniana 43 

tel 41-32. 
Speojslista cho
r6b skÓrnych, we
ueryeznyo.b i mo 

C!loołoiowych. 
LeczenIe sztl 
słońcem wyi;y

~aem. 

Przylmuje od 9-11 
i od I)-b. 

Uwag~ dla Rnu!ątYEb 
Kto chce kupić. 

sprzedać l:aaj ątki 
ziemskie. g06f>Odar. 
stwa rolne. domy, 
wille. młyny. inte
resy handlowe. prze 
mysłowe. oraz loka· 
ta kapitałów . wy
najmowanie lokali. 
tylko za pośrednic
twem biura Taszy
cmegt>. Ł6dź. ulica 
Piotr-kawska. ~. 

Oskar K-ahl rt 
ł.ódt, at. WólczaDska 109. 

Szlifiernia sUtła, pod1ewtrla luster. wy- ~ 
tw6mia ramek metalowych i niklownia. ł 

~---------------------------

ni Upiększ.alcie -
,~. was.e pokoi e! 
Firanki od metra 
odpasowane, kapy 
pluszowe. Pikowe 
golPelinowe kołdry 
watowe. Podpinki 
Pracuiącym na raty 
Leon Ruhaszkin nI. 
IQl.iixs\cie go 44 
ił'iPani cl:zisiłjb~ 
~~ kllSZ'IlUd. WieThi . 
wybór damskie; i 
męskiej bieli:tny. 
pońcUlch. sKóu:pe
tck. krawatów. Pra· 
cll jąc)'m na raty. 
Leon Rubaszkin, ul. 
Kilińskiego 44. 

Hok61 przy rodzi 
p nie odnajmę 
dwóm 'panom ul. 
Zachodnia Nr. 18. 
o li cyn a. II p. m. 18. 

Il19-3 
€krep~ Po~ 
łl w oKoliey Gór
nelio Rynku mot e 
być w podwórzu. 
Z~toszenlil Rzgow
ska NT. 98. B i u r o 
Dzienników. 383·2 

y "'- - --~. ,--
_________ ., __ ...-; ____ .;.... _____ ...--__ "'"_....",.....-..~ ...... ,. .... .....--IIPO 

Ogt08zenil! 1::!.rn!e;scoW'l> o 50 proc. drobi. 
Zagraniczne o 100 proc,;;n! drotej. Ceny ogłoszeń; \ 

tli Przed tekstem I w tek&cłe 30 gro"y la wieru milimetrowy t-lamowy (strona 4 tamy) 
Z. tekstem.. 25... • • • 4 • 

fi Nekrologi •• 25 • •• • • .". 
ft Komunikaty. • • 25 • ..... • 4 .. 
! Zwyczajne • • • 6 ,. •• • • to • 

Odna.zenie do domo 30 Itr. Drobnt' 10 g,u poszl1ldwanie prac., 5 gr. za wyraJ: - na!rrl'O.ie:soz/! ogroszenie 50 ~roszy. 
_____________________ t\ ..... _~ .. J'.~:~~!IliiiiJAaa~ ' '''!I<!'~'~D,!.1lr.lfIł!o'ot..-.'''·.",r.=!:"';'~1'~ ·,·"""~~::.~ ... ~ .,...· .. .,.·:t.·4t~ .. '~~·i:;~ 

Wydawnictwo: • .Ł6&kie Echo Wieczorne". Odbito w drukarni Tow. Drttkarsko-\X1):d;;;'-v nicz~go uh .. urjer Łódzki 
.wyd. jan SUtD1ł1.k.ow.skl. ul. Zawadzka Nr. 1. 

Cena prenumeraty = 
'tV to .. au.li'c.... ... 2.70 
Dl.. robotnikó.. . ' .. - - • 240 
III.. prowl8cłi _ - - - - .. 4.00 
Z.~c" • .. 6.00 

JOdzlL frbo Wie[L -, "RI"M tłdIki" tamie zł. 6.90 

Za term!now"f druk o!lło szeil. komunikatów 10ft» 
administracja nie odpowiada. 

Artykuły nadeshn'ot bez oznacz~nia !t'.-fJOrat jUID uwa
tan", są za bezpłatne. 

Rękopisów ~arówno użytych lak 1 "lrz·. C:l:t" 'fch redak· 

ela nie zwraca. 


